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wy, i t. d. '  «

d z i a ł  u r z ę d o w y
W ar ssawa, 

dnia 2© ^laja t Czerwca).
Do liady Administracyjnej Królestwa Polskiego.

N ajjaśniejszy P an  w dniu 17-m  m aja r. b. 
Najwyżej rozkazać raczył:

1) W szelkie spraw y w przedm iotach polity­
cznych, dotyczące ostatniego pow stania i niepo­
rządków, k tó re z niem m iały związek, dotąd 
nie ukończone tak  w kom isjach śledczych, jako 
też i w sądach, jeśli osoby do spraw  takow ych 
zam ięszane, nie są prócz tego obwinione o inne 

1 przestępstw a krym inalne, jak o  to o zabójstwo, 
podpalanie i t . p. zaniechać, z uwolnieniem wszy­
stk ich  obwinionych od śledztw a i sąou.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
Aż dwie nowe komedje, a raczej tylko dwie lekkie 

sztuczki sceniczne, ocenić mamy w dzisiejszej tea­
tralnej kronice! Obiedwie one, zrodziły się na sce­
nie „Rozmaitości”, która oczekując na powrót Kroll - 
kowskiego, jak może tymczasem się krzepi i coraz 
nowe przedstawia nam płody. Po „Cichej wodzie 
i „Po dwóch latach”, przeszły już „Płeć piękna - i 
„Klucz Metelli”. O nich to to właśnie mówić zamie • 
rzamv.

„Płeć piękna”, krotochwila ze śpiewami, tłum a­
czona z niemieckiego, zadziwiła nas lekkością osno­
wy, mającej pomimo to jednak wyraźny charakter 
germański. j ako twór literacki, „Płeć piękna” nie 
ma wartości, lecz jako wesoły obrazek seeniczny po­
doba się powszechnie, zwłaszcza przy wybornej grze 
artystów'. Treść krotochwili krótka 1 węzłowata. 
Dwaj bracia Klotz’e (pp. Cuomiński i Damsej oburze­
ni odkoszaini, jakie otrzymywali przy każdych oświad­
czynach miłosnych—nie mogąc się ożenić, postanowili 
do końca życia nie wychodzić z wspólnego mieszka - 
nia i ni°dy doń nie wprowadzać żadnej istoty niewie­
ściej Nienawiść tę posuwają do tego stopnia, że ża­
dnego przedmiotu nie nazywają w rodzaju żeńskim, 
tak dalece że zamiast czapka, mówią „czap”, za-

2) Spraw  nowych, wynikać mogących w sku 
tek  obwinień o należenie do powstania lub do 
nieporządków  politycznych, k to ie  mia y zwią 
zek z ostatniem  powstaniem, nie rozwijać i pod- 
padłych takim  obwinieniom, jeśli m e są prócz 
tego oskarżeni o przestępstw a krym inalne od­
dzielne, do odpowiedzialności me pociągac.

3) Osobom rodem z K rólestw a Polskiego po­
chodzącym, z powodu nieporządków' politycz­
nych w ydanym  do różnych miejsc w C esarstw ie 
sposobem adm inistracyjnym , jeżeli prowadzenie 
się ich przez W ładze miejscowe dobrze poświad- 
czonern będzie, dozwolić powrócić do k raju , nie 
rozciągając jed n ak  tego ogólnego pozwolenia do 
osób stanu duchownego, powrócenie k tórych  po­
zostaw ić w łasnem u uznaniu N am iestnika w K ró­
lestwie. . _

4) Osobom rodem  z gubernij zachodnich Ce­
sarstw a pochodzącym, wydalonym z miejsc ro ­
dzinnych, w sk u tek  rozporządzeń adm inistracyj­
nych, jeże li prow adzenie się ich będzie dobrze 
poświadczonem p rzez W ładze miejscowe i jeże ­
li zechcą przesiedlić się do K rólestw a P olsk ie­
go, dozwolić takow ego przesiedlenia do K róle­
stwa, nie rozciągając jednak  tego ogólnego po­
zwolenia do osób stanu  duchownego, powrócenie 
k tórych  pozostaw ić w łasnem u uznaniu. N am iest­
n ika w K rólestw ie. _

O takowej woli Najwyższej, oznajmiam K a­
dzie A dm inistracyjnej K rólestw a, dla wydania 
stosownych rozporządzeń.

N am iestnik,
Jenera ł-F eldm arsza łek  (podp.) H r. Berg.

W Warszawie 
i (1. 19 (31) maja 1867 r.

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

Wziąwszy na uwagę przedstawione przez Namie­
stnika Naszego w Królestwie Polakiem powody wy- 
kazujące konieczność zniesienia Djecezji I odlns.siej 
Rzymsko-Katolickiej i wnioski w tym przedmiocie 
Komitetu do spraw Królestwu, Rozkazujemy: __

m iaslły żk a 'Jy ż7ri ’t. p. Ażeby jednak zabezpieczyć 
się od wszelkiej pokusy, zawierają z sobą układ piś­
mienny, mocą którego ten z dwóch braci, któryby 
przestąpił pierwszy zobowiązanie anti żeńskie, zapła- 
ci drugiemu 10,000 talarów! Na domiar zaś gwa­
rancji, przyjmują sobie wspólnego sługę LosclFa 
(p. Ostrowski), któremu w zamian za wyrzeczenie 
się wszelkiego towarzystwa kobiecego i strzeżenie ich 
domu, przyrzekają 2,000 talarów po skończeniu do- 
śrniertnej przy nich służby. Lecz na samym zaraz 
początku sztuki, amorek płata im figla, albowiem 
młoda siostrzenica Losch’a (p. Urbanowicz) P01K 
ciwszy dobrowolnie miejsce guwernantki, z powou 
że syn państwa, u których się znajdowała, przesm 
wrał ja oświadczeniami miłości, po za obię - .
dzy i woli rodziców, chociaż z wielką dla. cno J 
guwernantki rozkoszą. Otóż, w pmrwszj “ gtl,a_ 
nie, siostrzenica przybywa do £ .zeb:era
szony myślą utraty swoich 2,000 talar P ^  jakQ
ją za ogrodniczka h,PrzedstX rd z ie j jeszcze kobietsiostrzeńca, nienaw idzącego baiozm y^ ^
niż oni obydwa razem. A „paliwa dziewczyna ku­
sy tuacje komiczne, albow z nich nawet odkrywszy
si obydwóch braci, jec braWSZy się za jego do--

;Vw S S m yw
zamyśla. Jakoż obadwaj bracia Klotz e, chcą wycofac 
s i ę  z zawartego układu, każdy jednak z nich pragnie

1) Djecezję Podlaską z Kapitułą, Konsystorzem i 
Seminarjum znieść bezzwłocznie, z uwolnieniem Bi­
skupa Szymańskiego od obowiązków Zwierzchnika 
Djecezji;

2) Należące do Djecezji Podlaskiej kościoły, przy­
łączyć do Djecezji Lubelskiej Rzymsko-Katolickiej, i

3) Wprowadzenie powyższego w wykonanie po- 
ruczyć Namiestnikowi Naszemu w Królestwie Pol- 
skiem.

Rządzący Senat nie zaniedba uczynić ku wykona­
niu niniejszego Ukazu Naszego właściwych rozporzą­
dzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką. 
podpisano: „AJlEKCAHjłPK”.

W Carskiem Siole, 10 Maja 1867 r.
Zgodno z oryginałem:

Zarządzający interesami Komitetu do spraw Króle­
stwa Polskiego, Sekretarz Stanu (podpisano) Żukowski.

Kom isja Rządowa Spraw Wewnętrznych. —  P o ­
daje do wiadomości powszechnej, że ta rg  główny na w eł­
nę, stosownie do Postanowienia Rady Administracyjnej 
Królestwa z dnia 2 (14) Maja 1822 r., rozpocznie się 
w W arszaw ie jak  lat zeszłych w dniu 3 (15) Czerwca 
1867 r. i trwać będzie dni cztery. W agi i pomosty 
na dni trzy przed rozpoczęciem targu  urządzone będą 
na placu Bankowym przy ulicy Nowogrodzkiej obok 
składów Banku Polskiego. D eputacja Jarm arczna, w 
powyższym czasie, czynności swoje rozpocznie, i wszel­
kie ułatw ienia, tak producentom, jako i kupującym za­
pewnić będzie się starała. W ełna na targ  przywiezio­
na, powinna być zaopatrzoną w świadectwa miejscowe­
go pochodzenia, że jest krajow ą i że pochodzi z owiec 
zdrowych i z miejsca, w którern zaraza ani na owce ani 
na bydło nie istniała. Świadectwa te na papierze stem ­
plowym ceny kop. sr. 15, i przez Wójtów gmin lub 
Burmistrów miast, z oznaczeniem wsi lub miasta, po­
wiatu i Gnbernji, przy wyciśnięciu pieczęci urzędowej za 
rzetelność poświadczone, oddawane byc mają oficjali­
stom miejskim, do ekspedycji wełny na rogatkach w ar­
szawskich wyznaczonym. W celu dokładniejszego skon­
trolowania ilości wełny krajowej, wyrażoną byc ma w 
pomiecionych świadectwach W ójtów . Burmistrzów w a­
ga wełny w pudach i Juntach, tudz.ez znaki na w ań­
tuchach znajdujące się. Dla u ła tw ien ia . producentom 
zwykłych formalności przy wprowadzaniu wełny do
W arszawy służbie miejskiej wydane zostaną odpowie- 

^  - ----  M i m ---------------'**"• -W fr-W KW T-S ' i . y w r o t w

7 ubv zerw anie nastąpiło nie z jego powodu. Nakoniec, 
i nrzvbvcie a raczej wdarcie się przez okno owego 
! z-s kochanego, do domu braci Klotz’ów, zakoń- 
1 cza całą intrygę, albowiem młodzieniec przynosi kó- 
i chance list od rodziców swoich, upoważniający ich 
! 7Wjązek małżeński. Bracia kobiet o-wrogi, na odgłos 
i s ł ó w  serdecznych i pocałunków, jakiemi młodzi ob-
i chodzą swoją radość—wpadają na scenę—wszystko 

się wyjaśnia—maska spada z mniemanych świętosz- 
! ków i... wodewil się kończy dowcipnemi śpiewkami,
I jakich nie brak w ciągu jego osnowy. Otóż i cała 
i  treść „Płci pięknej”, która kilkakrotnie już przed- 
I stawiona na scenie, cieszy się powodzeniem, gdyż roz- J  śmieszą widzów serdecznie.
; P. Urbanowicz, jedyna reprezentantka niewieścia 
| w całym personelu tej sztuki, gra swoją rolę wybor- 
j nie. Ta młoda i coraz więcej objawiająca talentu 
( aktorka posiada widocznie prawdziwe powołanie—- 
i gen jej odznacza się obmyśleniem, werwą, żywością i 
; wdziękiem akcji, a przedewszystkiem, dokładnem za- 
| wsze pojęciem roli, jaką przedstawia. W scenie 

z Teofilem Klotz’em, p. Urbanowicz była przedziwną! 
Zręcznie tam użyta kokieterja, wyrażana doskonale 
rysami twarzy, spojrzeniami i dźwiękiem głosu na­
w et—mogłaby istotnie, nietylko takiego Klotz’a, lecz 
i smuklejszą nawet postać podbić i obałamucić. Sce­
na pijacka mistyfikująca pana Teofila, udała się r w- 
nież p. Urbanowicz, słowem cała jej gra w „1 lei pię-
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Jastrzębniki, położonych w Gubernji Kieleckiej, Pow ie­
cie 1'inezowskim, Gminie Drożejowice, wysłane zostało 
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu na­
leży ;— w ilości rsr. 1,881 kop. 22, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 18 (30) Maja r. b. 
W incentemu K arskiem u , właścicielowi dóbr Słoptów , 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sando- 
mirskim, Gminie Lipnik, wysiane zostało de Kasy G u­
bernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 1,209, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. Augustowi Czopczyń- 
skiemu, właścicielowi dóbr Trzebiesławice, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sandomirskim, Gmi­
nie Łoniów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Ra­
domskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
8,309 kop. 50 , przypadające na raocy rozporządzenia 
Komisji z d. 18 (30) Maja r. b. Mieczysławowi Czar­
neckiemu, właścicielowi dóbr Mikułowice, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gminie 
Wojciechowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celera wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
4 ,310, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 18 (30  Maja r. b., Mieczysławie W odzynskvj, 
właścicielce dóbr Jabłonna, położonych w Gubernji R a­
domskiej , Powiecie Radomskim, Gminie Podczajek, w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należ}7; —  w ilości rsr. 1,966 kop. 72, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
18 (30) M aja r. b. Aleksandrowi Kotowskiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Romanów A, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie T arnogó- 
ra , wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,197 kop. 
96, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
18 (30) Maja r  b. Edmundowi Skarżyńskiem u, w ła­
ścicielowi dóbr Janki, położonych w Gubernji Łom żyń­
skiej , Powiecie Pułtuskim , Gminie Zegże, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości rsr. 30,449 kop. 7, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Ma­
ja  r. b. Edmundowi Skarżyńskiem u, właścicielowi dóbr 
Popowo, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Pułtuskim , Gminie Zegże, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej P łockiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 2,960 kop. 58, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 18 (30) M u ja r. b. Teodozemu 
Wierzchlejdciemu, właścicielowi dóbr Karsznice, poło­
żonych . w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sieradzkim, 
Gminie Zduńska-wola, w7ysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;—w 
w ilości rsr. 3 ,934 kop. 53, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. h. W łady- 
sławowi Lutostańskiem u , wł aścicielowi dóbr N iebo- 
rzyn, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie S łu ­
peckim, Gminie Budzislaw kościelny, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 2,517 kop. 11, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. 
Bronisławowi Czarnowskiemu , właścicielowi dóbr Choł- 
dowiec, położonych w7 Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Pinczowskim, Gminie K 7.: zmierza-wielka. wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 3 ,354  k. 67, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja

r. b. Teresie G adom skiej, właścicielce dóbr Rosiejów, 
położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczow­
skim, Gminie Drożejowice, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 15,946 kop 6, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. Juljano- 
wi Rezler, właścicielowi dóbr Kamień, położonych w 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Nowo-Aleksandryjskim , 
Gminie Kamień, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
26.320 kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. Ludwikowi Riemo- 
jewskiemu , właścicielowi dóbr Radoszewice A, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Wieluńskim. Gmi­
nie Radoszewice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 
9,571 kop. 86, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. Zoroasirowi Ulatow- 
slciemu, Właścicielowi dóbr Kłotkowo, położonych w 
Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim , Gminie Bu- 
dzisław-kościelny, wysłane zostało do K asy G ubernjal­
nej Kaliskiej, eelera wypłaty komu najeży; — w ilości 
rsr. 8 ,366 kop 96, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. Małżonkom II y -  
lazłowskim , właścicielom dóbr Cedrowice, położonych 
w7 Gubernji Petrokowskiej , Powiecie Łodzińskim, Gmi­
nie Nakielnica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 3 ,080  kop. 80, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. Franciszkowi 
Mieczkowskiemu, właścicielowi dóbr Garkowo, po ło­
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie M 'awskim , G m i­
nie Mostowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 5 ,921 
kop. 80, przypadające na inocy rozporządzenia Komisji 
z d. 18 (30) M aja r. b. Henrykowi Barchan, właścicie­
lowi dóbr Woźniki, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie Łęczyckim, Gminie Gostków, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości rsr. 23,587 kop. 46 , przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) M a­
ja  r. b. Emilji Popiel, właścicielce dóbr Wujcza, poło­
żonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, 
Gminie Wujcza, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
4 ,633 kop. 74, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. Sukcesorom Tytusa 
Dębińskiego, właścicielom dóbr Niestępowo, położonych 
w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim , Gminie 
Gzowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty, komu należy.

B a n k  P o lsk i.— Na mocy Najwyższego Ukazu z dnia 
21 Stycznia (2 Lutego) i 3 (15) W rześnia 1841 r. wy­
puszczone były w obieg Bilety Banku Polskiego trzy 
rublowe białe, a w dalszem rozwinięciu terroż z upow a­
żnienia R.\dy Administracyjnej z dnia 30 Kwietnia (12 
M aja) 1846 r. N. 2987 takież Bilety różową siatką po­
kryte. Pow ołując się zatem na ogłoszenia swe, pierwsze 
z dnia 17 Lutego (1 M arca) 1850 r. zawiadamiające o 
wypuszczeniu w obieg nowych Biletów Banku trzy ru ­
blowych perłowego koloru, w miejsce dwóch pierwszych 
wydanych i drugie z dnia 2 (14) Kwietnia 1851 r. o- 
strzegające: iż Bilety Banku trzy rublowe z lat: 1841 —

dr.ie rozporządzenia. Gdy jak  wiadomo, wełna krajo­
wa stanowi jeden z najważniejszych przedmiotów7 handlu 
wywozowego, przeto zwraca się uwagę właścicieli ow­
czarni na potrzebę starannego mycia owiec, klasyfiko­
wania ich przed strzyżą i pakow7ania wełny ostrożnie, 
beż targan ia run, tudzież aby te wiązane b y ł/  średnim 
szpagatem, nie zaś grubemi sznurkami i pakowane w 
w ańtuchy nie przenoszące wagi pospolicie w handlu u- 
żywanej. Szczególniej baczyć należy aby wełna z owiec 
zdrowych nie była mięszaną z w ełną opadłą lub osku­
baną. W ańtuchy niepowinny być łatane ani szyte na 
zewnątrz, gdyż to przy wywozie za granicę może wznie­
cić podejrzenie, że w7ełna w czasie transportu uległa 
zmianie ze szkodą nabywcy. W ogólności w przygoto­
waniu wańtuchów, stosować się należy do przyjętego 
powszechnie zwyczaju, aby płótno o ile można, było co 
do grubości średniego gatunku, po zeszyciu zaś tego 
płótna w trzy bryty, dług. ść wańtucha nie powinna 
przenosić 5 '/4 arszyna. Od dopełnienia powyższych w a­
runków, zależą korzyści lub straty producentów, tudzież 
powiększenie coroczne konkurencji lub odstręczenie na­
bywców.

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie Polokiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 3,301 kop. 73, przypadające 
na mocr rozporządzenia Komisji z d. 18 (30) Maja r. b. 
Piotrow i Pietraszkiewicz, właścicielowi dóbr Jeruzal, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Skier­
niewickim, Gminie Doleck, wysłane został# do Kasy 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 1,456 kop. 56, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) M aja r. b. 
Konstantem u Gliszczyńskiemu, właścicielowi dobr Kor 
byla-łąka, położonych w Gubernji W arszawkiej, P o ­
wiecie W łocławskim, Gminie Kamionna, wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celera w ypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 8 ,781, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. 
A leksandrowi Gąsiorowskiemu, właścicielowi dóbr N a- 
kanowo, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powie­
cie W łocławskim, Gminie Śmiłowice, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości fsr. 2 ,046 kop. 56, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja 
r . b. Leonowi Sojeckiemu, właścicielowi dóbr O stró­
wek, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Ł ę­
czyckim, Gminie Sobótka, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rsr. 2 ,727 kop. 70, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. 
Gustawowi Kołaczkowskiemu, właścicielowi dóbr Ko- 
towice, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Ł ę­
czyckim, Gminie Roguźno, wysłane zostało do Kasy' 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; -  w ilości rsr. 10,086 kop. 94, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Maja r. b. 
Sukcesorom Romana Laurysiewicza, właścicielom dóbr 
Sobienie-Kiełczewskie, położonych w Gubernji Siedlec­
kiej, Powiecie Garwolińskim, Gminie Sobienie-Jeziory, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w7 ilości rsr. 1,598 kop. 44, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 8 
(30) Maja r. b. Antoninie Dębowskiej, właścicielce dóbr
e a = = * = = = = ^ ^ = = = =
lcnej” była wykończona, staranna i nacechowana ja ­
wnie wrodzonym talentem, z którego niezawodnie 
scena Rozmaitości coraz więcej skorzysta. Jednę 
tylko uwagę zrobimy p. Urbanowicz, a to żeby sta­
rała się wypracowywać, po za obrębem sceny swoją, 
wymowę, która nie zawsze wyrównana, niekiedy na- 

1 wet nie dość wyraźną się staje—ale to kwestja czasu,
łatwa do rozwiązania, zwłaszcza dla artystki, która 
już daje dowody ciągłego w sztuce postępu. Pan 

1 Ostrowski, przedstawiał rolę wujaszka, z powodze­
niem wielkiem i zasłużonem. W istocie, jest to mo­
że jedna z najlepiej opracowanych i naj wdzięczniej- 

1 szych ról tego artysty. Począwszy od charaktery-
' styki twarzy i ubioru, aż do najmniejszego słówka i

gestu, p. Ostrowski wykończył całą swą rolę z sta­
rannością godną poszanowania. Co do braci Klotz’ow,

, z tyjcłl J. en' P- Oamse, mały ma udział w samej in­
trydze farsy, lecz nagradza to tak komiczną charak- 

( terystyką twarzy i całej postaci, że wywołuje zawsze
| żywe zadowolenie widzów;-drugi, p. Chomiński, ma
1 podobno najtrudniejsze zadanie. Rola jego skompli-

kowana, opatrzona w sytuacje sprzeczne, drażliwe 
r a nadto jeszcze wzbogacona śpiewką arcy dowcipna

lecz złożoną z mnóstwa strofek, wymagała artysty 
t z wyższym talentem i gruntownem doświadczeniem, -
1 właściwie też dostała się p. Chomińskiemu, odzna­

czającemu się zawsze obydwoma temi przymiotami; 
słowem, cały personel występujący w „Płci pięknej” 
uwziął się zrobić wszystko co tylko można, dla jej 
powodzenia i... dopiął celu.

,.Klucz Metelli”, dwukrotnie już przedstawiony, na­
leży do odmiennego całkiem rodzaju. Sztuka to wpół 
salonowa, wpół komiczna i nosi na sobie cechę nowo­
czesnych wyrobów francuzkich. Jakoż, wchodzą tam 
Margrabia i Margrabina de Volsy (p. Stolpe i p. Ra- 
kiewicz), Gontran de Varins (p. Tatarkiewicz) i Wik- 
torja, panna do usług margrabiny ą chrzestna córka 
jej męża (p. Bakałowicz). Trudno jest przypuścić 
ażeby tak dobra komedja, obsadzona przez dwie 
najpierwsze artystki, i dwóch tak utalentowanych 
aktorów, nie podobała się widzom,—a jednak, pomi­
mo wybornej gry p. Bakałowiczowej, której rola od­
znacza się jaskrawością sytuacji, właściwiej zaś, po­
zami ponętnemi dla parterowych binokli—pomimo 
nadzwyczajnej staranności, z jaką p. Rakiewicz o- 
pracowała rolę Margrabiny, pomimo wreszcie, iż p. 
Stolpe był wybornym mężem, a p. Tatarkiewicz wier­
nym typem początkującego kochanka—publiczność, 
szczególniej też podczas wczorajszego przedstawienia, 
przyjęła dość chłodno nową sztukę i nikogo z arty­
stów nie przywołała nawet. Zdaje się, że przyczyna 
tego leży, w zbyt jawnem, zbyt plastycznem wypro­
wadzeniu na scenę lekcji podwójnej konkurencji, ja ­
ką sobie wzajem Margrabia z Gontranem udzielają. 
Zresztą, publiczność teatru Rozmaitości miewa cza­
sem swoje kaprysy... i nie zawsze ze spodziewaną 
wdzięeznością, przyjmuje przygotowane jej, ostre 
Przysmaki! Być może, bałamucą jej smak estety­
czny takie jak np. „Zięć p. Poirier” komedje, albo­
wiem podczas ostatniego przedstawienia tej sztuki,

wyborna gra Rychtera i p. Palińskiej wzniecała hu ­
czne oklaski—a i p. Świeszewski, którego talent 
wzrasta ciągle na równi z doświadczeniem, potrafił i 
rozweselić i wzruszyć widzów, stosownie do sytuacij 
dwustronnej roli Gastona de Presie.

W ciągu ubiegłego tygodnia opera i balet miały 
wielkie powodzenie. „Violetta” i „Hernani” zgroma­
dziły tłumy publiczności, a wykonane w pierwszej 
pas z bukietem przez p. Kowalską i P- Turczynowi- 
cza, wywołało żywe i huczne oklaski. Wczoraj też 
podczas drugiego koncertu sio3tr Delćpierre na wiel­
kiej scenie, koncertu wykonanego prześlicznie, przez 
obiSdwie zadziwiające wirtuozki, choć znowu nielicz­
nego bardzo—widzieliśmy bogato ułożone divertis­
sement taucerskie, w którem i ulubione Bolleros, tań­
czone przez wyborowe koryfejki, i pas węgierskie i 
sympatyczne pas kwieciarek, w którem dwie najle­
psze drugie tancerki nasze z p. Meunier tańczą, i na- 
koniec pełne uroku, bo uroczo wykonane pas de 
deux  przez ballerynę naszą i p. Rządcę—musiały k o ­
niecznie zadowolnić prawdziwych wielbicieli choreo- 
gralji, dla której przybyły z Wiednia Balet-mistrz, 
przygotowuje obecnie świetny balet„Egmond” , prze­
znaczony na debiut dla spodziewanej wkrótce panny 
Couąui, pierwszej tancerki wiedeńskiej. Mówiąc o 
balecie, musimy zanotować świetue i zasłużone po­
wodzenie jakiego doznał p. Turczynowicz, występując 
raz pierwszy w Gizelli, gdzie tańczył zamiast p. T ar­
nowskiego, którego sława pierwszego tancerza, nie 
ucierpiała jednak na takiem porównaniu. Al.
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1 846 , lak  b ia łe  jako  też iakie s ia tk ą  różow ą pokry te , 
daw nego rysunku, przyjm ow ano będą do w ym iany tylko 
w  K asie B anku , aż do ostatecznego term inu p rek luzy j- 
nego, k tó ry  później ogłoszonym  zostanie; podaje do pu­
blicznej wiadomości: iż na  zasadzie N ajw yższej decyzji
objaw ionej przez w ypis z p ro to k ó łu  posiedzenia R ady  
A dm inistracyjnej z dn ia  31 S tycznia (1 2  L utego) r . b. 
N  1095. 1. T erm in  ostateczny da przyjm ow ania w
K asie B anku  Polsk iego  B iletów  trzy  rub low ych , pow y- 
żej w zm iankow anych daw nej form y w  r. 1841 w7 obieg 
w ypuszczonych na  dzień 1 (1 3 ) L ipca  r. b . oznaczony 
został. 2. Iż  w ym iana ich uskuteczn ianą będzie co ­
dziennie w godzinach zw yczajnych, w yjąw szy dni n ie ’ 
dzielnych i św iątecznych. 3 . Ż e po up ływ ie tego te r­
m inu, B ile ty  o jak ich  m ow a, za niem ające żadnej w a r­
tości uw ażane będą.

M agistrat M iasta W arszawy. —  N iegdy Jak ó b  E p - 
sztajn  B ank ier W arszaw ski, testam entem  z d. 30  Czer­
w ca 1836 r., przeznaczył p rocen t od sum y rs. 2 ,700  
hipotecznie zabezpieczonej, na  w sparcie w  pierwszym  ro ­
ku  po jeg o  śm ierci czeladnika k tóryby  nauczył się j a ­
kiego rzem iosła, w drugim  kupca podupadłego , w trze­
cim na  w yposażenie biednej sieroty, w  czw artym  na  u- 
bogiego ucznia starozakonnego, k tó ryby  niższe klasy w 
Szkołach publicznych ukończyw szy, zam ierzył udać się 
do S zkół W yższych d la  pośw ięcenia się nauce le k a r ­
skiej, albo po ukończeniu tejże nauki po trzebow ał z a ­
pom ogi na  oporządzenie albo też n a  dzieła naukow e. 
W  r. b. jak o  dw udziestym  czw artym  od śm ierci te s ta 1 
io ra , p rzypada w sparcie ucznia niezam ożnego, w zyw a 
w ięc in teresow anych w całem  K rólestw ie Polskiem  do 
pow yższego w sparcia  praw o m ających, ażeby najdalej 
do dnia 12 (2 4 ) Czerw ca r . b., zgłosili się do M agistra­
tu  M iasta  W arszaw y, załączając przy  swem podaniu 
Św iadectw o U rzędow e: 1) Co do m iejsca zam ieszka­
n ia  w k ra ju  i m oralnego p row adzenia  się ; 2) Co do
usposobienia naukow ego. Świadeetw7a te m ają  być zale­
galizow ane z pośw iadczeniem  ich za rzetelność w W ar­
szaw ie : przez K om isarzy A dm inistracyjnych, a  na  p ro­
w incji przez Naczelników  P ow iatu . K andydat o trzym u­
jący  w sparcie  zaw iadom iony zostanie o miejscu i czasie 
w którym  takow e odbierze.

D Z IA Ł  N IE I R Z Ę D  OWY

W arszaw a, 
dnta 2 0  Maja (1 C zerw ca).

Z powodu onegdajszego święta, nie nadeszły 
dzienniki berlińskie i część wiedeńskich, a bru­
kselskie i paryzkie nie zawierają świeżych, cie­
kawych faktów politycznych.

Dzienniki paryzkie, zaczynają pilniej zajmo­
wać się sprawą północnego Szlezwigu. Wiado­
mo, że Prusy rozpoczęły w tym względzie roko­
wania w Kopenhadze. Patrie  zaprzecza wieści 
puszczonej przez niektóre dzienniki, jakoby Da- 
nja oświadczyła, iż korzystniej jest dla niej stra­
cić zupełnie Szlezwig północny, niż otrzymać go 
pod warunkami stawianemi przez Prusy, miano­
wicie z przejęciem części długu księstw nadel- 
bariskich i poręczeniem praw nietneów tam za­
mieszkałych. Dziennik ten sądzi, zgodnie z wia­
domościami z Berlina, że rząd duński zażądał 
bliższych objaśnień od gabinetu berlińskiego co 
do warunków ustąpienia wspomnionej części 
Szlezwigu i będzie prowadził dalej układy, bo 
bez porozumienia się z Dani#, niepodobna Pru­
som wykonać § 5 -go prażskiego traktatu poko­
ju. Jak zapewnia Etendard , ratyfikacje traktatu 
londyńskiego w sprawie luksemburgskiej, miały 
być ostatecznie wczoraj wymienione.

Według wiadomości z Konstantynopola, suł­
tan zatwierdził prawo rozciągające możność 
dziedziczenia dóbr dominjalnych i własności 
ziemskich wakufów, administrowanych przez 
rząd. Fuad-pasza, jak donosi dzisiejszy nasz 
telegram, tak samo jak dawniej, zwala całą wi­
nę za zaburzenia w prowincjach tureckich na 
Grecję, i w nowTej nocie okólnikowej znów usi­
łuje uczynić ją odpowiedzialną za następstwa.

Monitor rum uński zaprzecza wieściom o roz­
ruchach w Mołdawji i ograniczeniu przez rząd 
awobód religijnych żydów. Rząd rumuński wca­
le nie postanowił prześladowania przeciwko ży­
dom, tylko jeden z ministrów rozesłał przeciw­
ko nim okólnik, który jednak został już usunię­

ty. Kwestja wysłania francuzkiej mjsji wojsko­
wej do Bukaresztu, została załatwiona. Misja 
ta udaje się w czerwcu do księstw naddunaj- 
skich, ale rumuński minister wojny z powodu 
tego musiał się usunąć.

Izba deputowanych sejmu węgierskiego na po­
siedzeniu 29 go b. nr. przyjęła ostatecznie, o- 
gromną większością, projekt do prawa o spra­
wach wspólnych. Z łona deputacji regnikolar- 
nej, wybrany został podkomitet składający się 
z 6-u członków, w liczbie których znajduje się 
Deak, do wypracowania dyplomu inaugura­
cyjnego. Według Die Presse, cesarz austrjacki 
uda się na wystawę do Paryża między óO czerw­
ca a 10 lipca. — Projekt adresu izby niższej 
wiedeńskiej, j a k  d o n o s i dzisiejszy nasz telegiam, 
szczególne wyraża zadowolnienie z zasad ze 
wnętrznej polityki austrjackiej, wskazanych w
mowie tronowej.

Sprawa reformy wyborczej w Anglji, w skut­
ku ostatnich ustępstw gabinetu, bliska jest za­
łatwienia w sposob zadawałuiający stronnictwo 
liberalne, jak to okazał meeting odbyty w Lon­
dynie w zeszłym tygydniu.

Wiadomości ze Stauów Zjednoczonych dono­
szą o rozruchach murzynów w Nowym Orleanie, 
Galveston i Wirginji. Według tychże wiadomo­
ści, Juarez przyrzekł posłowi p. Sewarda, że 
życie cesarza Maksymiljana będzie poszanowane 
jeżeli dostanie się do niewoli, co w zupełnej jest 

' sprzeczności z doniesieniem Journal de Potosi, 
o którem zawiadomił telegraf podmorski. Wia­
domość o zajęciu Queretaro przez juarystów w 
d. 15-m maja potwierdziła urzędowa depesza 
posła Stanów Zjednoczonych przy Juarezie, p. 
Cambell, donosząca zarazem, że cesarz meksy­
kański kapitulował bezwarunkowo.

I Zwracamy uwagę czytelników naszych aa za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

szem na lat pięć i nie obciążając ludności, zapewni 
skarbowi dochód pochodzący z nadzwyczajnego źró­
dła. ( Tamże.)

T e l e g r a m y
\  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W  i e d e ń, 31 maja. Urzędowa 
depesza z Wasliiiigtoiiu z 30-go ma­
ja powiada: Campbell donosi, że  E s­
cobedo 15-go maja zajął Queretaro. 
Cesarz Maksym i Ijan kapitulował 
bezwarunkowo.

K o n s t a n t y n o p o l ,  31 maja. 
Dzisiejszy Levant Herald dnnosi: Eu-  
ad-pasza powtórzył w nowym okól­
niku wszystkie skargi Porty i li­
czy nil Grecję odpowiedzialny za 
ważne następstwa.

W i e d e ń ,  31 maja. Projekt adre­
su niższej izby wiedeńskiej, wynu­
rza zadowolnienie z wyrażonych w 
mowie tronowej głównych podstaw 
austrjackiej polityki zagranicznej.

(Correspondent Bureau.)

W iadom ości telegraficzne.
* Zagrzeb, 2 9  maja. Nadżupan w Fiume i kapi­

tan cywilny Szmaic, został usunięty z tych posad. 
Działalność bana w kwestji fiumskiej całkiem usta a.

 ̂ * P a ryż , ^29 maja. L a  P atr. pisze: Listy z Bu­
karesztu donoszą, że książę Karol wydał 4
dzenie, ażeby Galacz zamieniony został na p 
jenny rumuński. (C or B iir  ). . na t,,Q

* Lizbona, 28 maja. H szą z La Pla a ,^

cholera. (C o r r .  Hav. B u l)  Sułtan zatwierdził
jako też

posiadłości wiejskich zostających w rękach wakufów, 
a administrowanych przez rząd. Tym sposobem pań­
stwo, pozbawiając się swoich dóbr, odbierze za nie 
sumę w y  kupną, rozłożoną wraz z opłacanym czyn-

* JW. Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Berg, 
wczoraj o godzinie 5-ej po południu, raczył po­
wrócić do Warszawy z podróży na spotkanie Naj­
jaśniejszego Pana,

* ( 0  f  i a  r a ). O trzym aliśm y w raz  z pieniędzm i n a ­
stępujący bilecik z L go ty  M urow anej: R ubel srebrem  
„jeden kopię,ek ośm , zw rócone mi przez PI. z B endina 
„przesy łam  na M ikołajew ską ochronkę.”  P ien iądze  te ’ 
stosow nie do życzenia nadsy łającego  je , oddaliśm y w e ­
d łu g  w skazania.

* ( R e k l a m a c j  a). O trzym aliśm y następu jący  list 
z Częstochowa: „W yczytaw szy w N .r 1 1 1 D ziennika  
Warszawskiego, jakoby  w Częstochow ie bez żadnych  

urzędow ych rozporządzeń, przyjm ow ał depu ta tów  sło ­
w iańskich pu łk  koływ ański z podejm owaniem  przez d o ­
wódcę pu łku  pułkow nika G oriełow a,— uw ażam y p o trze ­
bę w powyższej okoliczności dodać, że w spornnionyeh 
gości na  stacji drogi żelaznej przyjm ow ał naczelnik po ­
w iatu , m ajor Kaszeryninow, łącznie z miejseow7ym p re ­
zydentem  M akowieckim, zkąd następnie przygotow anem i 
przez tychże ekw ipażam i, przeprow adzeni byli na J a s n ą  
G órę, gdzie wspólnie z naczelnikiem  gubernji pe trokow - 
skiej jw . jeneral-m ajorern  K óchanowem  i naczelnikiem  
10 dyw izji piechoty jw . jenerał-le jtnan tem  G lebow em , 
okazano im k lasz to r .Jasno-górski z wszystkiemi osobli­
wościam i i pam iątkam i, poczem sz nowni deputaci p rzed  
odejściem pociągu, podejm ow ani byli kosztem m iasta , 
przez naczeln ika pow iatu łącznie z prezydentem  w h o te ­
lu kaliskim , gdzie po stosownych przem owach przy za­
kąsce, spełniony był toast za zdrowie i pomyślność N aj­
jaśniejszego B ana; następnie deputac i zaw dzięczając do ­
znaną gościnność, w nieśli toast za zdrow ie naczelnika 
gubernji, naczelnika pow iatu  i m iejscowej w ładzy z je j  
m ieszkańcam i;— nadm ienia się tu , że pu łk  ko ływ ański 
w raz z m uzyką pu łkow ą, tow arzyszy! przyjęciu i poże­
gnaniu  szanow nych dep u ta tó w .”

* ( R o z d a n i e  d y p l o m ó w  m a  g i  s t r  o w s k i  c b ) . 
W czoraj w południe , w auli szkoły g łów nej, w  obec licz­
nego zebran ia  uczącej się m łodzieży i osób p ryw atnych  
różnego stanu , odbył się po raz p ierw szy publiczny ak t 
rozdania  dyplom ów  na stopień m agistrów  siedm dziesię- 
ciu ośm iu byłym  studentom  szkoły głów nej z czterech 
w ydziałów , którzy czteroletni kurs naukow y w roku  ze­
szłym  ukańczyli,' i tak w ocenieniu ich kw alifikacji przez, 
ustne egzam ina, jako też w ypracow ane naukow e ro z p ra ­
wy, uznani zostali godnymi stopnia m agistra . R ek to r 
szkoły głów nej rzeczyw isty radca stanu  M ianow ski, o to ­
czony dziekanam i i profesoram i, zagaił posiedzenie w stę- 
pnemi słowy. N astępnie każdy z m agistrów  o trzy m ał 
od rek to ra , przy pożeguawczem i życzliwem uściśnieniti 
jego  ręki, dyplom  m agistrow ski, i zap isa ł się w ła sn o ­
ręcznie w okazałem , w złote klam ry okutem , a lb u m ie .— 
N azw iska dyplom owanych obecnie m agistrów , podam y 
skoro nam  zostaną nadesłane urzędow ą drogą. ^

’ ( W i e c z ó r  m u z y c z n y  w  o g r o d z i e  i n ­
s t y t u t u  m u z y c z n e g o )  odbędzie  się w p rzyszłą  
środę, d. 24 m aja (5 czerw ca), o godzinie 7-ej w ieczo- 
rem .

* ( P i e c z e n i e  c h l e b a ) .  Z darza  się, że n iek tó rzy  
piekarze zwłaszcza za g ran icą  pociągnięci ceną tan ią , 
poczęli opalać swe piece p iekarn iane  starem  drzewem,, 
akie się otrzym uje z porozw alanych budow li: ja k  n p . 

drzew a pochodzącego z odrzw i, okiem c, zaluzji, ram  do 
o k i e n  i t. p.; albo też drzew a z zużytych podkładek  na  
kolejach żelaznych. O tóż chleb upieczony w piecach 
ogrzanych takim  m aterja łem  palnym , je s t za tru tym . 
Drzewo bowiem takow e je s t pom alow ane olejnem i fa r ­
bami, do których sk ładu  wchodzi cynk, blajw as, a ja k  
w pokładach kolei żelaznych znajdu je  się g rinszpan , bo 
tego się używ a do napojenia, aby  w nich zwiększyć’ w y­
trzym ałość. N iebezpieczne te d la  zdrow ia ludzkiego 
metale, przez palenie się d rzew a to p ią  i potem  przyle­
gają  do w ypiekanego chleba, przez co go za truw ają . Z  
użycia tego niew łaściw ego o p a łu  do pieczenia chleba , 
n ieraz się ju ż  p o kaza ły  w  N iem czech i we F rancji b a r­
dzo niebezpieczne choroby, k tórych  pow odu lekai •ze so* 
bie n e mogli w yjaśnić.

(R  ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W  tych czasach" 
znow u podniesioną zosta ła  kw estja  o jak ie j ju ż  daw niej 
pisaliśm y, c > do po łączenia bezpośredniego W arszaw y z 
W rocław iem . W iadom o iż połączenie to , w yw ołało  
p ro jek ta  trzech linji, i o ile nam to obecnie w iadom o, 
pierw sza z n ich, to  je s t z W ro c ła w ia  przez Kempen do 
Łodzi, zupełnie podobno zan iechaną została. Obecn e 
w ażą się zdania pomiędzy w ybore - dwóch pozostałych 
linij, to je s t pierwszej z W rocław ia przez K reitberg  i 
R ozenberg  do C zęstochow a, zkąd ju ż  biegnie kolej do
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W arszaw y , i drugiej, czyli z W rocław ia  przez H erby  który przybędzie z Kopenhagi na spotkanie Swego 
do tegoż C zęstochow a. K tó ra  przeto z tych dwóch d róg  Najdostojniejszego Ojca, ażeby odbyć wspólnie z Naj- 
w y braną  zostanie, dotąd  nie w iadomo, ale to pew na, że jaśniejszym Cesarzem i z Wielkim Księciem W łodzi- 
czy now o pro jek tow ana kolej, pójdzie je*!ną czy d ru g ą  , mierzem podróż do Paryża, dokąd Najdostojniejsi 
iin ją , zaw sze przez je j zaprow adzenie zyska niezm iernie ; Podróżni przybędą w sobotę, 2 0  maja (1  czerwca), 
hande l. — Z w racam y uw agę osób na zdania zagran icz- j Pobyt Najjaśniejszego Cesarza w Paryżu potrwa do 
nych  techników , co do ostrożnego obchodzenia się z tak  j wtorku, 30 maja (11 cz'erwca). W dniu tym, Jego 
rozpow szechnionem u kolorewem i ołów kam i, a szczegół- ; Cesarska Mość i Jego Najdostojniejsi Synowie, wyja- 
uiej też un ikania  ślinienia takow ych ja k  to  je s t  w zwy- j dą o godzinie 6 ej wieczorem do Sztutgardu. Jeżeli 
czaju  z ołów kam i czarnemu. Zdaniem  bow iem  tychże i nie zajdzie z następstwem czasu żadna zmiana w za- 
pp. techników , wszystkie bez w yjątku ołów ki kolorow e j  miarach powziętych do dnia dzisiejszego, w takim 
zapraw iane  być muszą mocno tru jącem i farbam i, k tó re  j  razie Najjaśniejszy Cesarz, zabawiwszy w Sztutgar- 
natu ra ln ie , nie pozostają bez w yw arcia  szkodliw ego w pły  • \ dzie półtrzecia dnia, przybędzie do Darmsztadu 2 (14) 
•wu, jeżeli kto nie zw raca na to żadnej uw agi, z pow odu nie- ‘ czerwca wieczorem, i do Berlina, w niedzielę, 4 (1 6 ) 
w iadom ości o tem. —  Z nany  teno r paryzkiej wielkiej j  czerwca.— Z Berlina, Jego Cesarska Mość uda się do 
opery Roger, który w  koncertach swoich w P ete rsb u rg u  i \ Warszawy, Białegostoku, Wilna, Dynaburga i Rygi, 
Moskwie doznał niepospolitego pow odzenia; w przejez- j  i wróci do Carskiego Sioła w sobotę, 17 (2 9 ) czerwca, 
dzie przez W ilno i W arszaw ę za gran icę, m a zam iar i wieczorem. —  Tenże dziennik podaje z dziennika 
dać sie słyszeć w obu tych m iastach, to je s t w  W ilnie j brukselskiego Ltoile belge z d. 26  maja następującą 
13 (25 ) m aja, a  następn ie  w W arszaw ie. — P an  A n to - i  wiadomość; „Najjaśniejszy Cesarz ruski, w towarzy- 
hi K ątski, w przejeździe z R adom ia, znow u dał koncert j stwie księcia Gorczakowa i licznego orszaku, prze- 
W  L ublinie, w zeszły p iątek , na  dochód lubelskiego t>- i jeżdżać będzie przez Belgję I go czerwca, udając się 
-warzystwa dobroczynności. —  Z nani artyści tu tejsi pp. j  do Paryża. Jego Cesarska Mość przybędzie do Ver- 
K ostrzew ski i Schouppe, rozpoczęli m alow ać w spólnie ! viers o godzinie 7-ej zrana, i jak powiada korespon- 
.nowy obraz przedstaw iać m ający zabaw ę ludow ą w kra* dent dziennika Mleuse, przyjmowany będzie urzędo- 
kow skiem . Podobna w spó łka  artystyczna n ie je s t no- ■ wnie. Wojska posłane będą do Yerviers dla trzyma- 
w oscią za g ran icą  i p rak ty k u je  się tam  oddaw na, u nas j uia tam straży honorowej. Na stacji zastawione zo- 
jeżeli się nie mylim y, je s t to  p ierw sza tego rodzaju  pró- | stanie śniadanie dla Jego Cesarskiej Mości, i bardzo 
ba. —  P o  dokonanem  przez p. Saohow icza odnow ieniu | prawdopodobnie hr. Flandrji przyjedzie dla powitania 
słynnego obrazu  P alm y, znajdującego się w  w ielkim  oł- 1 Najjaśniejszego Cesarza, chyba, że król wróci do 
ta rzu  kościo ła  arch ikatedralnego  i m etropolitalnego św. j owego czasu z Paryża i powita sam Jego Cesarską
Ja n a , um ieszczony tam że chw ilow o piękny obraz pędz­
la B acciarellego , pow ierzony zosta ł rów nież do odno­
w ien ia  tem uż artyście . — P an  D am se w „ Ick u  zap ie ­
czętow anym ,” zam ierzał ukazać się w  Szafie a  la  D a- 
w enport, i naśladow ać tak  am erykanów , jak o  też ich 
naśladow cę p ana  F a u re , oraz pow tarzać  sztuki z reper- 
toarn  panny H eleny. —  T ru p a  tea tra ln a , pod dyrekcją  
p. T rap szy , daje do tąd  w R adom iu przedstaw ien ia  t e ­
a tra ln e  z najw iększem  pow odzeniem .

* (W  y p a d e k ) .  W  dniu w czorajszym , Jó z e f  R ab iń - 
sk i, pow ożący k a re tk ą  nr. 49 , skutkiem  nieostrożnej ja ­
zdy prze jechał na  ulicy N ow y-Ś w iat, Ł ukasza  Z a g ó r­
skiego, s tróża  dom u, k tórem u k o ła  przeszły  przez brzuch .

Mość.” — Tenże dziennik przytacza z L a  France na­
stępującą wiadomość, z daty 26-go maja wieczorem: 
„Cesarz Napoleon kazał zawiadomić p. Perrin, że 
życzy sobie, ażeby z wyjątkiem pięciu lóż, pozosta­
wionych do rozporządzenia cesarskiego, tego wieczo­
ru, w którym dane będzie w teatrze opery przedsta­
wienie na cześć Najjaśniejszego Pana, administracja 

| nie rozporządziła żadnem miejscem przed otwarciem 
| kas. W ten sposób, uroczystość ta mieć będzie ciia- 
" rakter zarazem wspaniały i popularny."

* (K o  l e j  
W ied. piszą,

o S ło w ia ń s c y  g o ś c ie .
* ( P r z e d s t a w i e n i a ) .  Pp. Palacki i Rieger, jalc 

donosi Jour.de St. P e t ,  w piątek,z 12(24) maja, mieli 
szczęście być przedstawionymi Ich Cesarskim W yso­
kościom Wielkiemu Księciu Konstantemu Mikołajewi- 
czowi i Wielkiej Księżnie Helenie Pawłównie. Na dru­
gi dzień, w sobotę, Wielkiemu Księciu Konstantemu 
Mikołajewiczowi byli przedstawieni pp. Gołowacki i 
Liwczak.

* (Pp. P a l a c k i  i R i e g e r ) ,  jak prostuje Ruski 
Inwalid, staną w Moskwie nie u hrabiego Kuszełewa- 
Bezborodko, jak przez pomyłkę'doniesiono, a u pana 
Koszelewa.

* ( O g ó l n o - s ł o w i a ń s k i  s ł o w n i k ) .  Go- 
łos pisze: „Na jednym z prywatnych obiadów, danym 
na cześć słowiańskich gości (podczas pobytu ich w P e­
tersburgu), jak mówią, wypowiedziana była myśl o 
wydaniu ogólno słowiańskiego porównawczego (para- 
lelnego) słownika. Myśl ta wyrażona została przez je­
dnego z tych ruskich pracowników, który przez udział, 
w miarę sił, w sprawie oświaty narodowej, oddawna, 
nieraz już, udzielał z bogatych swych środków znaczne 
sumy na wydanie starożytnych pomników ruskiej li- S skich m agazynów  zapasow ych, 
teratury, na wydanie utworów współczesnych pisarzy 
w oddzielnych tomach i w kształcie miesięcznego cza­
sopisma. Hrabia G. Kuszelew-Bezborodko, który je ­
den z pierwszych ludzi prywatnych w Petersburgu, 
powitał w stolicy przyjaciół słowiańskich, z prawdzi­
wie ruską tiptwjjmością i gościnnością i przepychem

bow iem  zaprzężone do w oza bezsilne konie nie m ogą za­
w rócić ani szybko zjechać z drogi, tak  że inne wozy m o­
gą najechać przy um iarkow anej naw et jeździe, a  znaj­
du jący  się przy nich ludzie uledz przypadkow i.

* (Z w y s t a w y  p a r y z k i e j )  Mosk. Wied. piszą 
m iędzy innem i z P aryża: S tajn ia  ru sk ą  w p a rk u  ściąga 
najw ięcej odw iedzających . Zbudow ana z sosnowego 
drzew a w stylu ch a t rusk ich ; stajn ia ta  mieści w sobie 
około p ię tnastu  egzem plarzy końskich ras, hodow anych 
w R osji, poczynając od konia kozackiego, m alorosłego  
fińskiego, stepow ego, czerkieskiego, do najpiękniejszych 
rasow ych koni k łusaków . T rzy  razy  na  tydzień, m ię­
dzy godziną 4 i 5, konie te byw ają puszczane na szn u ­
rze przez m asztalerzy w ruskich  kostjum ach; w tedy 
tłum y ciekaw ych cisną się dla og lądan ia  tego w idow i­
ska. W  zeszłą sobotę dzielni ci m asztalerze, m iędzy 
którym i je s t k ilku  należących do stajen  rządow ych, a 
przeto  noszących m undury , zdziwieni byli niespodziane- 
mi odw iedzinam i. O godzinie w pół do 6 ej w ieczorem , 
k iedy ju ż  sta jn ia  byw a zam kniętą  d la  publiczności, 
przyszedł ta m  nieznany jegom ość z dam ą. W ie rn i da­
nym sobie rozkazom , nie chcieli w puścić tych spóźnio­
nych gości, k tórzy  też oddalili się bez żadnego n ieukon- 
ten tow an ia ; w tem  zobaczyli nadbiegającego naczelnika 
sw ego, jen e ra ła  M erder, który  zdała w ołał: „W puścić , 
w puścić!” W tedy dopiero gdy je n e ra ł zatrzym ał się i 
z uszanow aniem  przem aw iał do spóźnionych gości, s łu ż ­
ba  sta jenna z zadziwieniem  dow iedziała się nareszcie, że 
nie w iedząc, nie p rzepuściła  najjaśniejszych cesarza i 
cesarzow e francuzów . W tym że dniu N apoleon III 
zakup ił tam  k ilka koni do swych stajen . C esarzow a 
chce w  tych  dniach  być na śniadaniu  w ruskiej r e s ta u ­
racji p. K oreszczenka, k tó ra  je s t tu  w wielkiej modzie.

Ameryka.
* ( B i l  r e k o n s t y t u c y j n y .  — M u r z y n i . — 

P. Jef .  D a v i s . — C e s a r z  M a k s y m i l j an).  Biuro 
Reutera otrzymało, przez parostatek Hammonia, na­
stępujące wiadomości z Nowego Jorku, datowane 18 
maja: Petecja zmodyfikowana stanu Mississipi, mają­
ca na celu uzyskanie rozkazu co do ograniczeń w wy­
konaniu aktu rekonstytucyjnego, została' odrzucona 
stanowczo przez sąd najwyższy, który oświadczył, że 
jest w tym względzie niekompetentnym. — W zeszły 
czwartek miały miejsce w Nowym Orleanie rozruchy, 
spowodowane przez murzynów. Ci ostatni zelżyli 
ajentów policyjnych i znieważyli lorda-majora. Ponie­
waż urzędnik ten udał się do władzy wojskowej z żą­
daniem pomocy, przeto jenerał Mower oświadczył

kam ienie d>a m ostów , i uiy zelazne ł niespokojnym murzynom, że w razie dalszego trwa- 
rozpoczęciem  zeg ugi w iosennej, j ^  ro z m c j1(j Wj r0Zpg(jzi ich z a  pomocą siły zbrojnej.

ż e l a z n a  k u  r  s b o-k i j  o w s k a). Mosk. 
że 30  kw ietn ia  n a  całej rozległośc i linji 

k u rsk o  kijowskiej kolei, od K o rsk a  do rozlew u  rzeki 
D n iep ru  pod K ijow em , odpraw ione były  nabożeństw a 
z pow odu rozpoczęcia robó t ziem nych, ale dopiero 2-go I 
m aja  przystąp iono  do tych  ro b o t, gdyż w przeddzień 
p ad a ł w ielki śnieg. 3 0 ,0 0 0  robo tn ików  zgrom adzonych 
je s t na  m iejscu; kam ienie d la m ostów , ru ry  żelazne i j  
i w szelkie m aterja ly , z
zaczęto zwozić; szyny zam ów iono w A nglji k tó re  m a ją  . ■ g ro źb y , m u rzy n i ro zp ro szy li się.
hyc zwiezione do R osj. w roku  bieżącym ; I j o O O O p - . . 0dbyć w N o w Jm  Orleanie parada straży ognio-
dow szyn luz w ysłano z A nglii. C ały  tab o r do tej S . ® J \  °

at- i • • • . i i i wet; wojska otrzymały rozkaz znajdowania się w po-kolei obstalow ano w N iem czech, m ianow icie: loko- . s J ■’ , . , , ł  J  .., . . , ’ ,  • , „ gotowiu na przypadek wybuchu rozruchów. W Gal-
m otyw y u B orsiga  w B eri,m e p latform y . w agony  u j 8  murzyńskiemu, który lżył plemię bia-
L om sztejna w H am burgu ; sto p latform  ju z  nad esła - , kołnierze związkowi, którzy byli'temu obecni,
no ( o . ygi. , przerwali mowę. Wynikło ztąd zajście, podczas któ-

* (U  s a  m o w o 1 n i e n i e w ł o ś c i a n  n a  K  a u •;  reg0 dawane były strzały z pistoletów. Murzyni by- 
k a z i e). Z K aukazu w gazecie miejscowej piszą, że j wają ty ogóle uzbrojeni. Murzyni w kopalniach węgla 
skutkiem  usam ow olnienia w łościan  i u rządzenia zarzą- ■ kamiennego w Carbon-Hill, w Wirginji, zbuntowali 
dów w iejskich, objaw ia się dążność do ośw iaty ludow ej; * się i zagrozili przywłaszczeniem sobie tej własności:

j lioz.hsi ohvwn.t.eli ziemskich. Właściciele zażądali od jenerała Schofielda opieki.—

Dziś

dowodem czego je s t znaczna liczba obyw ateli ziem skich,
księży, djakonów  i słu g  kościelnych, k tó rzy  zadeklaro­
w ali się z chęcią przyczynienia się m aterja ln ie  i m oralnie 
do urządzenia  i u trzym ania szkółek  w iejskich w pow iecie 
goryjskim  gubern ji tyflyskiej. N iek tórzy  z nich p rzy ­
rzekli także sw ą pomoc w urządzeniu  w gm inach wiej-

  -z - — ----  guy to ozie e się i
r z v S «  Wyn,r ył myśl 0 słowniku, w nadziei sko- Iyioniesionem było, ż 
izy s fd .u a  z pobvt'.i naszych  ro d a k ó w  w j iem i r n -  , , , , • , i
skiej.”

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  W St. Pet. 
W ied  zam ieszczony je s t następu jący  rozkaz oberpolie- 

m ajstra  stolicy: C zęstokroć czynione są  doniesienia o 
nieludzkiem  obchodzeniu się ze zw ierzętam i a u rzędn i­
kom policyjnym  zarzucana je s t nieczynnośc w 
gdy to dzieje się w ich oczach. T ak , w tych 

że na  moście
pobytu naszych rodaków w ziemi ru- sad zo n y ch  ludzi b y ł ś w i a d k ie m ,  ja k  zmęczonogo

P. Jefferson Davis znajduje się jeszcze w Nowym Jor­
ku, gdzie mieszka w hotelu. Wyjedzie on w ponie­
działek do Kanady.— Donoszą, że Juarez dał wysłań­
cowi p. Sewarda przyrzeczenie, iż w razie wzięcia ce­
sarza Maksymiljana do niewoli, życie tego monarchy 
będzie szanowane. ( Oorr. Huv. B id .) .

* ( J e f .  D a v i s ) .  H erald  utrzymuje, że Jefferson 
Davis, prezydent byłego związku południowego, przy­
będzie zapewene do Eurrpy. (L a  F r.)

* (P r  z e s m y k  P a n a m a ) .  Korespondencja prze­
razach  słana z Panama do M onitora donosi, że w tej części 
dniach i Ameryki ustaloną została spoko jność. Odkryto i przy- 

policyjnym , tłum  z g r o - 1 tłumiono spisek, mający na celu obalenie rządu na 
konia ? przesmyku z pomocą rządu Bogota. Fnergiczne srod-

napojono zim ną w odą, i gdy sku tk iem  tego tenże zaraz 
osłab ł, zam 'ast podania  m u pomocy zaczęto bić go 
nielitościw ie, aż nareszcie w łaściciel p rzekonał się, że 
zw ierze nie może iść dalej. O becni tem u policjanci nie 

! p rzyjęli żadnego udziału  z swej strony. T o  doniesienie, 
oraz inne podobne w ypadki, pow odują mnie nauow o

* ^ aJ j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  Jour.
de St. Let. pisze p.od datą 17 (29) maja: Dzienniki
zagraniczne podały rozmaite szczegóły o podróży, 
którą Najjaśniejszy Cesarz przedsięwziął wczoraj; oto
1116 a °kl f1U l)rn^ Cj.e ’ .ore mamy powód do uważania zw rócić uw agę urzędników  psi i ej i na  ‘niew ykonyw anie 
za do at ne. r ą jja  aiejszy Cesarz, który wyjechał z 1 obow iązków  praw em  na nich w łożonych —  przestrzega- 
C aiS  tego 10 a wczoraj,, we Wtorek, o godzinie 11-ej nia  i  pociągan ia  do odpow iedzialności za srogie obcho- 
wieczoiera, ma przy } ^ co oczdamu, jak donosiliśmy dzenie się ze zw ierzętam i. W  szczególności polecam
jufi J11 .°’ we c '‘w.a  ̂ e r’ ? goczmie l-ej po południu, ściśle pilnow-ać, ażeby nieużywano do jazdy koni skale- 
W  piątek, o godzinie 4 ej po południu, Jeg0 Cesar- " "
ska Mość opuści rezydencję królewsko-pruską i uda 
się do Paryża. Za przyjazdem do Kolonji, Jego Cesar­
ska Mość spotka się tain z Jego Cesarską Wysokośeią 
Wielkim Księciem Cesarzewiczem Następcą tronu,

czonych, s łab y ch , zmęczonych, i ażeby nieprzeladofvy- 
w ano ich zbytnim  ciężarem . Okoliczność ta  w ażną je s t 
nietylko pod w zględem  m oralności publicznej, ob u rza ją ­
cej się na w idok podobnego nieludzkiego obchodzenia 
się, ale i pod względem  bezpieczeństw a publicznego, al­

ki, jakich chwycił się jenerał Clarte. przyczyniły się 
do przywrócenia zaufania. Jenerał Lcoel de Goda, 
który obalił rząd w Sainte Marthe i który zagrażał 
już rządowi Panama, został przez swoje wojska opu­
szczony i zmuszony był schronić się do Kartagany. 
(L a  F r.).

A u str ja .
♦ ( M i n i s t e r s t w o ) .  Wiedeń, 29 maja. Za­

czyna znajdować coraz więcej wiary pogłoska, że Dr. 
Herbst ma być mianowany ministrem wychowania pu­
blicznego, a Dr. Berger, ministrem sprawiedliwości. 
Nominacje te mają nastąpić natychmiast po ukończe­
niu rozpraw nad adresem. (D ie  Presse.)

* ( S e j m  w ę g i e r s ki- — L i s t K o s s u t a). 
Peszt, 29 maja Na posiedzeniu izby deputowanych 
otwartem o godz. 11-ej, przyjęto projekt o sprawach



1113

wspólnych 209 głosami przeciwko 89. Przy głoso­
waniu brakowało 83 deputowanych.—P. Naplo i 
dziennik „1858” r, wystąpiwszy przeciwko listowi 
Kossuta zapytywały się, czy Deak odpowie na niego. 
W skutek tego Deak ogłosił w porannych nume-

nie autora tureckiego. Zdaje się atoli, że zdania tego 
nie podziela Porta, która kazała skonfiskować bro­
szurę; zdołano atoli puścić w obieg, tak w kraju jak 
i za granicą, pewną liczbę egzemplarzy takowej. 
Trwamy, wraz z autorem broszury, w przekonaniu,

rach tych dzienników swoje oświadczenia, iż wcale na I że jedyną szansę zbawienia i uspokojenia Turcji sta- 
list ten nie odpowie. Kossut pisał swój list nie do j nowi uznanie autonomji administracyjnej społeczeństw 
niego ale przeciwko niemu; list ten jen jest zatem j chrześciańskich”.
artykułem dziennikarskim i publicznem oskarżeniem, j * ( P o d r ó ż  s u ł t a n a ) .  Powiadają, że sułtan 
w obec którego nie widzi potrzeby usprawiedliwiać j uda się z Paryża, nie tylko do Londynu, lecz także 
się. Zasady jego polityki, wypowiedziane są jasno w , do Berlina, zkąd wracać będzie do swego kraju przez 
jego mowach; pokojowe porozumienie uważał on za j Wiedeń. Ambasador turecki przy dworze^ wiedeń-

przyta-
zależną od wypadków. Kto nie podlega cza notę Monitora rumuńskiego, wychodzącego w 

żadnej przemocy, kto ma tylko dobro państwa ; Bukareszcie, zaprzeczającą pogłoskom o wybuchu 
na widoku, ten łatwo zniesie ciężaż wszelkiej od- ' rozruchów na Multemach i o ograniczoniu przez rząd 
powiedzialności. Za swoje zdanie, którego nikomu ; swobód religijnych żydów.  ̂ Patrie nadmienia, że 
nie narzucał, odpowiada on sam tylko. Większość ! obwinianyjest nierząd rumuński, lecz minister, który 
podziela także jego przekonanie i nie potrzebuje ż a - ! rozesłał okólnik wymierzony przeciw żydom, który 
dnego usprawiedliwieni?.. Dziś wieczorem ukonsty- ! to okóluik został dziś cofnięty, co przynosi zaszczyt 
tuowała się deputacja regnikolarna która obrała ) rządowi mołdo-wołoskiemu. (Cor. lino. B u l.)  
p. Sennyey swoim prezesem a Antoniego Czenge- j * ( D y m i s j a ) .  Czytamy w L a  Patrie pod datą 
ry sprawozdawcą, i zamianowała pod komitet skła- 29-go maja: Telegram z Bukaresztu don)Si nam, 
dający się z sześciu członków do ułożenia dyplomu że minister wojny otrzymał dymisję, 
inanguracyjnego. W komitecie tym znajduje się tak- I 
że Deak. {Cor. Biir.)

Francja.
* (M i s j a m i l i t a r n a ) .  L a  Patr. pisze pod j 

datą 29-go maja: O ile nam wiadomo, misja militarna i 
francuzka, która ma udać się do Bukaresztu, w yje-! 
dzie pierwszych dni czerwca.

N iem cy  i nym, że na obiadku danym przez tutejszych literatów
* ,TT1 . , S r , ’,. • t,  ■ na cześć pobytu Kraszewskiego.-wykreślono go zu-

sza ip  n rn J /  " r  - ! e r \ a' . ma!a- Don? ' ! pełnie z listy literatów i dziennikarzy, i tym samemszą, ze rząd pruski oświadczył się z gotowością * na takowy mu wzbroniono.
B- i , r -  n .J „J , . , ,

S o ro ap o n d en o j a D z ie n n ik a  W a ra z  rw ak ieg o .
Lwów 28 maja.

cze-Król Jan nie—IH-ci.— Dziennik Ruś. — Emigrowanie 
c h ó w . — K ra sz e w sk i.  -  Czas i goście słowiańscy.

Buława dziennikarsko - dyktatorska króla Jana 
n ie — Iii-go przepadła: tak się bowiem stał popular-

wszczęcia układów z państwami południowo-niemiec- 
kiemi, w przedmiocie uregulowania stosunków cel­
nych. Rządy północno-niemieckie, należące do skła­
du związku celnego, wezwane zostały do wzięcia u- 
działu w tych układach. Jak skoro otrzymane tu bę­
dą oświadczenia rozmaitych rządów, oznaczony zo ­
stanie termin otwarcia układów. {Cor. Hav. B u l.)

* ( U n i w e r s y t e t  w J e n i e ) .  W księzwach 
saskich panuje pewne zaniepokojenie z powodu obie­
gającej pogłoski o zniesieniu sławnego uniwersytetu 
w Jenie. Rząd saski znaglony jest do tego kroku 
w skutek powiększenia wydatków: nałożonych na te 
prowincje przez nowy związek północno-niemiecki. 
{La Fr.)

Prusy.
* (Z a ł o g a T r e w i r  u.—P 1 a n f o r t y f i k a -  

ei j ) .  N. Preus Z. ogłasza korespondencję z Trewi- 
ru, wynurzającą nadzieję, żezałoga tego miasta zwię­
kszoną zostanie o 1,000 do 2,000 ludzi, na skutek de­
cyzji powziętej co do Luksemburga. Dalej w kores­
pondencji tej powiedziano: „Gdyby większa koncen­
tracja wojsk w naszych okolicach była potrzebną, w 
takim razie zostałyby może powznoszone fortyfikacje 
na jednej części doliny rzeki Mozelli, pomiędzy Couz 
i Schweich (u ujścia Sarry do Mozelli), która to doli­
na ma na swych krańcach wzgórza wysokie na 400 
do 500 stóp, długie na 25,000 kroków i szerokie na 
2,500 kroków, a zatem przedstawiające rozmaite wy­
niosłości, na których możnaby powznosić fortyfi­
kacje.”

Turcja.
* (K w e s t j a w s c h o d n i a ) .  Czytamy w dzien­

niku Nord: „Kwestja wschodnia zdaje się chcieć 
wejść stanowczo na nową drogę; w samym nawet 
Konstantynopolu, są muzułmanie dość inteligentni 
ażeby zrozumieć, że rząd turecki nie może nic zy­
skać na uporczywem trwaniu w systemie opłakanym, 
którego usiłuje trzymać się od tak dawna, pomimo 
nauki, jaką mu daje doświadczenie. Jeden z naszych 
korespondentów z Petersburga komunikuje nam wy­
jątki z broszury, wydanej niedawno w języku turec­
kim w Konstantynopolu; wyjątki te służą dowodem, 
że nauka, o której wyżej mowa, nie dla wszystkich 
muzułmanów została straconą. Niepodobna wykazać 
z większą od autora tureckiego jasnością i energją, 
niebezpieczeństwo grożące jego narodowi na skutek 
dążenia nadal, za pomocą assymilacji niemożebnej 
pomiędzy turkami i chrześcianami, do wynalezienia 
lekarstwa dla zaradzenia sytuacji, stającej się z każ­
dym dniem coraz bardziej niebezpieczną, z powodu 
wyższości chrześcian pod względem tak liczby ich, 
jako też bogactwa i inteligencji. Iluzje w tym wzglę­
dzie są już niemożebne: potrzeba, ażeby turcy zre­
zygnowali się żyć własnem swem życiem, obok chrze­
ścian, jeżeli nie chcą narazić się na krwawą katastro­
fę lub na unicestwienie, które jest, w przyszłości 
mniej więcej dalekiej, nieurrtknionem, z powodu ich 
niezaprzeczonej niższości. Takie jest w treści zda-

Dzienuik Ruś, nie ruski, drukuje obecnie 300 e- 
gzemplarzy swego pisma, z których 100 rozsyła po 
całej Galicji gratis, 12 za opłatą, na których czele 
ksiądz metropolita Litwinowicz, reszta zaś idzie do 
archiwum redakcji ad acta; nawet tych 12 abonentów 
musiano zdobywać szturmem.

Emigrowanie czeehów do Ameryki w tak wielkim 
rozmiarze postępuje, że aż władze duchowne uznały 

• za dobre, w celu zapobieżenia temu emigrowaniu, wy­
dać kurendę ostrzegającą ludność, jako przed zgu- 
bnem dla niej środkiem ku polepszeniu bytu.

Pan Kraszewski stara się obecnie wszelkiemi siła- 
, mi uzyskać stały pobyt we Lwowie, a jak z auten- 
j tycznego dowiaduję się źródła, jest mu takowy pra­
wie zapewniony.

Za dobre uważają tu Czasowi, że się podjął szcze­
gółowego opisania wystawy etuograficzuąj w Mo­
skwie, która podług tego opisu bardzo dobrze mia­
ła wypaść; reszta dzienników naszych, a mia­
nowicie Narodówka, opisując przyjęcie gości sło­
wiańskich w różnych miejscach, podaje tylko ogólni­
kowo i naturalnie z swojemi zwykle naiwnemi dopis­
kami redakcyjuemi. Z wszystkich słowian najbar­
dziej zajmują się tu mowami Pałuckiego i Riegera.

Neapol, 23 maja.
Misja k w a lera  Capeeelatro w Londynie. -  Opór straży polu- 

cyjnej. —Fa-łs zerze.
Rząd nasz niedawno wysiał do Londynu naszego 

rodaka, kawalera Capeeelatro, dla prowadzenia u- 
i kładów w sprawie przewożenia poczty ia lyjskiej, i 

cel jej podobno został prawie osiągnięty.
Zapewniają, że w połowie września przypala ter­

min określony przez stowarzyszenie airjatycko- 
wschodnie do składania deklaracij, a ponieważ Wło­
chy proponują bardzo korzystne warunki dla towarzy­
stwa, a przedewszystkiem obowiązują się przewozić 
pocztę w ciągu jednego dnia od portu Briadisjum do 
granicy fraacuzkiej, prawdopodobnie zostaną przeło­
żone i spełni się życzenie naszej ludności. Jednakże 
sprawa ta nie poszła tak gładko, jakby się zdawało. 
Anglicy stawiali różne trudności, i trzeba było ogro­
mnej wytrwałości ze strony naszego rządu i towa­
rzystw kolei żelaznych, aby ich skłonić'do lepszego 
usposobienia. Szczególniej zarzucali bandytyzm i biak 
dobrych hoteli w Brindizjum. Co do pierwszego mini­
ster nasz oświadczył, że kolej z Brindisium do An o- 
ny, idzie wzdłuż brzegu morza Adrjatyckiego, i ze- na­
wet w latach 1861 i 1862, kiedy bandytyzm J  
największej sile nigdy nie ukazywał się w tyc - 
nach, gdvż wiedział, że byłoby to dla nI®ó ° 
Zresztą z wyjątkiem jednego wypadau w 1862 r na
granicy rzymskiej, gdzie bandg X ^ f r i f l  p J S iy -  idący do Rzymu, nie ma p rz y k ła d u  aby się pokazy­
wali w okolicy kolei żelaznych; przeciwnie starannie 
ich unikają tak, że w prowincji Samo-Molise, z miej- 
sca zwanego Piano di cinque miglia, a znanego jako 
jaskinia bandytów, od czasu jak zaczęto budować

kolej żelazną, wszyscy bandyci się wynieśli i jest tam 
teraz tak bezpiecznie jak na ulicy Toledańskiej wNea- 
polu. Zarzut co do braku hotelów dobrych w Brindi- 
sium jest śmieszny; nie ma ich tam, gdyż nie było po­
trzeby, ale skoro takowa się okaże, powstaną jak naj­
dogodniejsze. Zatem wszystko się udało i zapewne 
wkrótce przepyszne i ludne wybrzeże adrjatyckie, po­
woli wioci do takiego znaczenia handlowego, jakie 
miało za rzymian i w wiekach średnich.

W ty ch duiach w jednej z ludowych dzielnic nasze­
go miasta dwóch policjantów złapało szynkarza, u któ­
rego odbywała się zakazaaa gra w karty. Szynkarz 
nie tylko nie chciał ibc za niemi do cyrkułu, ale lżył 
ich, tak, iż przemocą musiano go prowadzić Zaraz 
znalazł się jakiś obrońca, który do gróźb dołączył o- 
belgi czynne. Na wrzawę przybiegło mnóstwo kobiet 
dzieci, pospólstwa, które z kamieniami i kijami rzuci­
ło się na policjantów, i byłoby źle z tymi ostatnimi 
gdyby im na pomoc nie przybyli ich towarzysze, któ­
rzy ich odbronili i aresztowali głównych sprawców 
wrzawy.

Policja nasza zrobiła odkrycie, przynoszące jej za­
szczyt. Doszło do jej wiadomości, że pewne indywi­
dua, usiłowały puścić w obieg fałszywe dowody renty  
i zdołała ująć te osoby przed wykonaniem ich zamia­
ru. W zeszłą niedzielę wieczorem zostali schwytani 
w Borgo Loreto, na gorącym uczynku fałszowania tych 
dowodów—Pasquale Zario i Edward Galdi. Dowody 
były po 300 i po 500 fr. na sumę 16,000 fr. Gr. P .

Słowianie przybyli do Rosji.
(Artykuł w zięty  z Rus. Inw.)

IV (*).
Danitow  Jan, wydawca i redaktor włoskiego cza­

sopisma w Zadrze (Żarze) w Dalmacji,— R  National, 
z słowiańskim do niego dodatkiem — Narodnyj list. 
„Włosi ciągle piszą moje nazwisko D  milo" mówił 

1 on w rozmowie o wzajemnych stosunkach słowian i 
| włochów w Dalmacji, „lecz w domu nazywano sig 
j Bandów .” W jego rękopiśmie, który mam pod ręką,
{ napisano jest także Banitów, dla tego i ja  przyj mu- 
j ję tę ortografję. Urodził się w 1820 r. w Starem- 
j Siele, w spleckim okręgu (Spolato) w Dalmacji. Typ 
| jego twarzy możnaby nazwać włoskim lub południo- 
i wo-francuzki, lecz jest on czystym słowianinem 
I z krwi. Dalmata-słowianin zresztą nieomal nie mo- 
i że przedstawiać wybitnej różnicy w typie, od swego 
; historycznego sąsiada-włocha. Daniłow uczył się teo- 
] logji w Zadrze, a następnie był w uniwersytetach 
j wiedeńskim i padewskim,—w Wiedniu słuchał fizyki 
| i matematyki, w Padwie — teologji. Następnie trzy 
j lata był księdzem parafjalnym (jeston rzymsko kato- 
j likiem). Potem 9 lat był nauczycielem gimnazjum i za- 
I czął jednocześnie wydawać swe włosko-słowiańskie pis- 
j mo, lecz zpoczątku nie pod swem nazwiskiem, dla te- 
| go, że władze austrjackie niechętnie patrzyły na wydaw- 
j cówgazet w ogóle, a szczególnie wydawanych dla sło- 
{ wian. Godny uwagi fakt, który poznałem z rozmów 
j z J. Daniłowem, stanowi to, że teraz,— a i przedtem 
\ prawie tożsamo,—w Dalmacji władze austrjackie uci- 
j skają nie włochów, a słowian. Nie dość, że włosi pi­

szą co chcą, a słowianina ciągną do sądu za wszel­
kie usiłowanie powiedzenia czegokolwiek swobodnie,— 
ale uiemcy urzędowego świata dal mackiego, ściśle z łą­
czyli się z wiochami przeciwko słowianom. Wpraw­
dzie, słowian bez porównania więcej jest w Dalmacji, 
niż niemców i włochów, lecz są oni plemieniem zabi­
łem. Włosi, stanowiąćy mniejszość mieszkańców, g ra­
ją ważną rolę społeczną i stanowią klasę zamożną. 
Zdawałoby się, że antagonizm prędzej powinien pano­
wać pomiędzy wiochami a władzami austrjackiemi, 
szczególnie zważywszy na znane narodowe dążenia 
włochów. Tymczasem okazuje się, że w Dalmacji l i ­
ga włochów i niemców walczy ze słowianami. „Musi­
my stawiać opozycję wiochom,” mówił mi Daniłow — 
„lecz ponieważ rząd jawnie bierze ich stronę, musimy 
i jemu stawiać opozycję. Rezultatem jest to, że nasz 
gość redaktor teraz w rodzinnym kraju, który opu­
ścił chwilowo, ma pięć procesów z władzami austrjac­
kiemi i jeżeli jego gazeta jeszcze wychodzi, to dla te ­
go, że trzeba trzech wyroków władz sądowych do zam­
knięcia czasopisma.

W każdym razie, zacząwszy wydawać gazetę, choć 
me pod swojem imieniem, Daniłow nie mógł długo 
pozostać w zgodzie z władzami, i jak wyraża się pa 
dalmacku, był „smichnut swogomiesta, godista 1863.”
1 rzestawszy być nauczycielem, stał się jawnym wła­
ścicielem swej zadrskiej gazety i jest nim dotąd.
Z prac jego znane są: „Gramatyka chorwacka” dla 
włochów i kilka dziel politycznych i historycznych.

Prawie do ostatnich czasów j .  Daniłow nie widział 
ruskich gazet i musiał zadawalniać się sądami niem-

(*) Patrz N r 118, 119  i 120 DPen. ICarsz.
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ców i włochów o Rosji. Pierwszą ruską gazetą, któia 
doszła do niego, była Moskwa, uprzejmie przysłana 
przez J. Aksakowa. Teraz będzie ich otrzymywał 
kilka. P. Daniłow mówi jeżeli nie po rusku, to na­
rzeczem tak podobnem do ruskiego, iż łatwo go zro­
zumieć. Samo przez się rozumie się, iż mówi po wło­
sku i po niemiecku. Wysoki, ciemny brunet, z połu­
dniowym ogniem w oczach, zresztą samym akcen­
tem odrazu odróżnia się od niemca, a z włochami 
był w antagonizmie cale swe życie. Jest to jeden z 
pracowników, który może zrobić wiele dla sprawy sło­
wiańskiej, w kraju, zagrożonym nie przez samo niemiec­
kie, lecz i przez włoskie pochłonięcie. Słuchając g» 
pomimo woli jakoś nasuwa się myśl, że niedaleki jest 
czas, kiedy interesa słowian i włochów na pomorzu 
jąderskira (Adrjatyk, jest tylko cudzoziemskiein prze­
kształceniem słowiańskiej nazwy, pochodzącej od wy­
razu—jądro), zetrą się silniej z sobą i w innych okoli­
cznych, niż ścierały się dotąd.

Jw zicz hrabia Maciej, o tyle jest znany rosjanom, 
że dość o nim wspomnić kilka słów. Wiele podróżo­
wał po Rosji i w Moskwie mieszkał 5 lat. Znaczny 
właściciel ziemski i patrycjusz z pochodzenia, uszla­
chetnił prawo przekazane mu od przodków, znanych 
w historji rzeczypospolitej Dubrownika (Raguzy) 
przez poświęcenie się na korzyść ludu i równoupraw­
nienia. W ostatnich czasach ciągle podróżował po zie­
miach słowiańskich, badając obyczaje miejscowe. 
Urodził się w 1823 r. Jest to brunet, dość wysokie­
go wzrostu, z cokolwiek ciemnemi, zamyślonemi o- 
czyma. Przed przedstawieniem się Najjaśniejszemu 
Panu, mocno zaziembił się, i dla tego nie mógł wraz 
z innymi udać się do Carskiego-Sioła.

Motkowicz Petar, dr. filozofji, urodził się w 183 ) 
r. w Sienje na pomorzu chorwackiem i kształcił się 
w miejscowem liceum. Wyższe nauki słuchał w uni­
wersytetach wiedeńskim i prażskim, a potem w uni­
wersytecie prażskim zdawał egzamin na kandydata 
do godności profesorskiej z jeografji i historji. Rząd 
austrjacki następnie wysłał go do uniwersytetu ber­
lińskiego. Tam, wybrawszy za specjalny przedmiot 
jeografję, pod kierunkiem Rittera przebył dwa lata, 
a potem przeszedł do uniwersytetu w Getyndze, gdzie 
jak dawniej, specjalnie badał jeografję. Ukończyw­
szy kurs nauk, został nauczycielem gimnazjum na­
przód w Gradcu (Gratz) a patem w Warazdyuie. 
W  uniwersytecie w Gradcu otrzymał stopień dra filo­
zof) i i następnie zajął posadę nauczyciela jeografji w 
zagrzebskiej głównej szkole realnej. Motkowicz jest 
członkiem kilku towarzystw naukowych. Pisał dzieła 
przeważnie w przedmiocie jeografji i statystyki. Zna­
na jest także jego: „Kartografja średnich wieków.” 
Ostatniemi pod względem czasu dziełami jego były: 
„Statystyka trójjednego królestwa” (Chorwacji, Sla- 
wonji i Dalmacji), wydana w 1864 r. ’w Zagrzebiu i 
wydana także w Zagrzebiu: „Statystyka cesarstwa 
austrjackiego.” Dr. Motkowicz pod względem typu 
podobny jest w części do serba, w części do polaka. 
Śmiała, prosta jego mowa, zwraca na siebie również 
uwagę, jak zimne, pizenikliwe jego spojrzenie.

Kowaczewicz Jeroteusz, archimandryta prawosła­
wnego św. Archangielskiego klasztoru w Dalmacji, 
koło m. Knina. Urodził się w 1815 r. w Szybeneku 
w Dalmacji i tam otrzymał teologiczne wykształce­
nie. W 1864 r. Kowaczewicz był wybrany przez stron­
nictwo narodowe deputowanym na sejm zadrski z m. 
Knina, a w 18G5 był dalmackim członkiem waustrjac- 
kiej radzie państwa. Po rozpuszczeniu rady państwa, 
znów był wybrany przez knińskie stronnictwo naro­
dowe do miejscowego sejmu dalmackiego.

Archimaudrytę Kowaczewicza odróżni każdy odra­
zu w tłumie gości słowian. Chodzi on w kołpaku i 
nosi wielki krzyż na piersiach—znak jego hierarchi­
cznej godności. Jest już bardzo siwy. Łagodna, lecz 
zarazem rozumna twarz i równa, powolna, ale otwar­
te i uprzejma jego mowa, nie mogą nie zwrócić uwagi 
każdego. Podobna twarz raz zobaczona, nie zapomi­
na się. W końcu dodam, iż wrażenia jakie każdy wy­
niesie z rozmowy ze starcem archimandrytą, będzie 
niewątpliwie wyższe od tego, jakie można wvnieść 

j z jakiegokolwiek bądź opisu
i Biegomcz Mikołaj, prawosławny proboszcz w Gór-
1 nym Kralewcu (Kai lstadt), jest serbem. Urodził się

w Biegów,cach na pograniczu wojskowem w 1821 r., 
kształcił się w Karlowcu , Flaszko, w zakładzie pry- 

, watnym, utrzymywanym przez miejscowego biskupa,
* dla tego, ze publiczuych zakładów duchownych na-
r tenczas w tej miejscowości nie było. Ojciec Mikołei

wydał: „Biblijną powiestnicę,” „Podręczną Katechy- 
ł tę” i zbiór kazań. Obecnie jest współpracownikiem
1 znanego serbskiego czasopisma Scrbsk >-Dalm Ryń­

ski Magazyn i współpracownikiem gazet słowiań­
skich tak, w Nowym Sadzie, jak i w Peszcie (Zasta­
wu') Był deputowanym na sejm chorwacki w 1861 r. 
Ojciec Mikołaj, jest wydatną, piękną osobistością, i

młodą pomimo siwizny na głowie. Wrażenie spra­
wiane przez siwiznę włosów, łagodzi zresztą czarność 
brody, i ojciec Mikołaj wygląda daleko młodziej niż 
wskazują jego lata. Gdyby nie były znane jego wier­
sze, to każdy odrazu spojrzawszy na niego, mógłby 
odgadnąć, że to jest szeroki pcetyczuy charakter. 
Księża suknia, siwe włosy, czarna broda, nakoniec o- 
krągły nizki kapelusz z zawiniętemi do góry ronda­
mi—wszystko to pozwala każdemu odróżnić odrazu 
Biegowicza od innych. Jest to miły, prosty, zręczny 
towarzysz w rozmowie, i bardzo wiele mówi po rusku.

W. Andrejew.

P K Z iu W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

* (T  y <1 z i e u t a r g ó w  y). Średnie ceny głównych  
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: co do chleba: razowe­
go iunt kop. 2 ‘/ i ,  pytlowego kop. 3 */,, stołow ego kop. 
5 ’/ 2, bułka za kopiejkę 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 
1 4 — 17, poznańskie od zoł. 10 — 13 , m ontcwe od zoł. 7 
do 12; co do mięsa w jatkach rzeźniczych: w ołow e w  
częściacłi zadnich funt kop. 11 , w częściach przednich 
kop. 9 '/j, polędwicy funt kop. 19, łoju czystego k. 11 */a, 
wieprzowiny ze skórą kop. 13 , bez skóry kop. 11, sa­
dła świeżego funt kop. 20, słoniny śwież i; kop. 20 , so­
lonej kop. 21 , cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 11 y 2, 
w ćwiartkach przednich kop. 9 ; co do naliiału: mania
św ieżego funt k 27 '/2,solonego kop. 24 , śmietany kwar­
ta kop. 22 '/j, mleka zbieranego aop. 3 , ser krowi większy 
kop. 20, mniejszy kop. 14, twaróg kop. 6, jaj kopa 
kop. 66; codo drobiu: indyk rsr. 2 kop. 4 0 , indyczka 
rs. 1 kop. 50 , stara kura kop. 40, kurcze większe kop. 
27 1 2, m nejsze kop. 2 0 ,gęś karmiona rs. 1 kop. 2 0 , pu- 
larda kop. 45 , prosie średnie k. 75; co do ogrodowizny'. 
blacik sałaty kop. 6, głów ka sałaty kop. 1, koszyczek 
szpinaku kop. 6, pęczek rzodkiewki kop. 1, wiązka 
marchewki kop. 9, ogórek kop. 13, szparagów większych 
kopa kop. 4 5 , mniejszych kop. 27 % , selerów mendel 
kop. 70 , porów mendel kop. 6 '/2, pęk pietruszki kop. 
11, wiązka chrzanu kop. 6, cebuli garniec kop. 30 , ce­
buli funt k. 6, kapusty czerwonej głów ka kop. 6, karto­
fli garniec kop. 8 '/2; co do legumin: mąki pszennej naj­
piękniejszej funt kop. 8, średniej kop. 7 , ordynarnej kop. 
4 V2, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 11 y2, gru­
bszej kop. 10, jaglanej kop. 8, perłowej kop. 11, gry­
czanej kop. 7 , jęczmiennej kop. S, grochu szablastego 
kop. 8 , okrągłego kop. 6 , grzybów suszonych funt kop.
40; co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 30 , lina kop. 
29, karpia kop. 30 , leszcza kop. 32 , węgorza kop. 2 0 , j e ­
siotra kop. 17. Raków- dużych kopa rsr. 2 kop. 10, 
mniejszych kop. 7 5 . <£•

* Nr. 401 Tygodnika IHusirowanego, wyszedł z druku i za­
wiera:—Władysław Młocki (z drzew.i —Kronika tygodniowa. 
—Przegląd polityki zagranicznej.—Najnowsze odkrycia, wy­
nalazki spostrzeżeni i naukowe, (dok.)—Chłop podolski na 
polu przy robocie (drzew.) -  Kronika bibliografiezua.—Kapli­
ca Batorego w katedrze krakowskiej idrzew.y—Gawędy «ko- 
nomiczne.—Freman i Dulęb# (z drzew ) Śmierć Bekwarka 
(poezia1.—Przegłąd teatralny,—Kwestja banków zaliczko­
wych dla rzemieślników —Życie za życie p. W. Morzkow- 
ską. (d c )-H e le n a , powieść T. T. Jeża (dok )—Nr. 230 
Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera:—Typy ludowe wHisz- 

panji południowej. Wyjątek z podzóży Gustawa D oie i K. 
Davillier dok. z 2drze)— IJoktór Matheus p. ErckmanaCha- 

trianna, (ć. d ) -  Niniwa Iz drzew.)— Przegląd nowych od­
kryć i wynalazków,—Praktyczne wskazawki dla udających 
się na powszechą wystawę do Paryża.—Bursztyn (z drzew.) 
— Franciszek Bopp (z drzew.)

telli; Z em sta za mur graniczny. —  Wczoraj, dawano 
Klucz le t e l l i ;  Piętro w yżej; Po siedmiu la tach , było
osób 160 .

ALK AZAR FR A N C U Z K I (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem -Przedinieściu). —  D ziś i codziennie, Przed­
staw ien ie  Śpiewaków francuzkich. —.(P oczątek  o godz. 
7 -ej).—  Wczoraj, było osób 3 39 .

O R F E U M  (na M iodow ej ulicy w domu Lessera). — 
Jutro , Przedstaw ienie Sztuk m agicznych, pana Kahne i
panny Rosenstein.— (Początek o godz. 8-ej). — W czo ­
ra j,  było osób 105 —

T IV O L I. — Dziś i codziennie, prze ’stawienie trupy 
śp iew aków  niem ieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 ‘/ 2.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H Ę T Y  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— C odzienn ie  od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. I f ;  
w niedziele zas i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  OBRAZO W i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p, 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzm ańskich),—  Co­
dzien n ie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — C era  
wejścia kop. 10.

NA  PLA C U  N A L E W E K . Codziennie, PA N O R A M A  
Karola Fęjta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnanci hra­
bia Tołstoj, z Petersburga; llanecki, z Wierzboło- 
wa; — wyjechali jenerał-major orszaku Jego Cesar­
skiej Mości sułtan Adil-Oirej, do Petersburga; jene­
rał-major Schylman, do Kutna; rzeczywiści radcowie 
stanu: Moritz, 1 Woldenberg, Aleksandrowicz, i szam- 
belan dworu austrjackiego hr. Potocki, za granicę.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
w ied. i warsz.-bydg. osób 3 1 8 , wyjechało osób 43 1 ; —. 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 2 9 5 , w yje­
chało osób 126; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 83 , wyjechało 146;— statkami parowemi przyje­
chało osób 34, wyjechało osób 3 5 ;— w ogóle przyje­
chało osób 1255, w tej liczbie z zagranicy 170, w yje­
chało 1 3 1 8 , w tej liczbie za granicę 152

* L isty  n  ewlaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 19 (3 1 )  b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Sosno* ski w Michrowie, Typorz w Eapusznie, D zięcio- 
ław ska w D  plenica h, Paduck w Brześciu Litewskim,. 
Szuw ałow  w  Petersburgu, Kuźraina w Petersburgu,. 
Pteterszan w Kamieńcu Podolskim , Richter w Brześciu 
Litewskim. Czekierski w Ostrogorusku, Gołacki w T am ­
to  wie, Biliński w Petersburga.

D nia 19 (3 1 ) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szp i-  
tach: przybyło 56 , wyzdrowiało 4 8, umarło 6, po­
zostało 17 15  (mężczyzn 7 3 0 ; kobiet 9 8 5 ), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 162, kobiet 185 .

* W dniu 18 (3 0 ) bież. mie». i roku, urodziło siQ- 
chrżeścjan: płci męzkiej 18 , żeńskiej 13, starozakon­
nych: pici męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 33; — za- 
WarłO śluby małżeńskie i ar: chrżeścjan: 6, star o za­
konny eh: — ;— umarło: chrżeścjan: płci męzkiej 7 r 
żeńskiej 10; starozakonnych: męzkiej 7, żeńskiej 4 , 
razem 28.

l i  a rsz a w a , 
d o la  2 0  M aja  (1 C z e rw c a ) .

K  a  1 e  n  d  a  r [jz
W niedzielę, 2 czerwca, — św. Blandyny pan. —  

Słoń ce wsch. o godz. 3 min. 46; Zach. o godz. 8 min. 10.
W poniedziałek, 3 czerwca, —- śśw. Erazm a bisk, i 

Klotyldy kr. —  Słońce wsch. o godz. 3 min. 4 5 ;za ch . o 
godz. 8 min. 11.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -j- 12°9 R. ciepła.

Wczoraj.
B arom etr w m ilim etrach . . .
Termometr R e a u m .......................
Stan n ie b a ....................  . . .

t e n y  ta r g o w e .
dnia 1 9  (31) utaja 1861  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert

rsr. kop.
Korzec od — do

ruble sr. i kopiejki
14 40 3 75 9 —
10 — 6 15 6 37 yt

5 76 3 30 OO 60

4 8 2 40 2 55
Pud słomy od kop. - ----- 40.

o R adź. li z r a n a . |o  j u d .  i y t  poi

753 9 
+  1S*1 
pogodny

750 7 
+  2i"3 
pogodny

Największe ciepło -+- 21°8, R. Najmniejsze ciepło 9 *4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 9.

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . — D z iś ,  opera O rfeilSZ  W p ie k le .  — 

J u tr o , balet Katarzyna córka bandyty. — Wczoraj, był 
Koncert panien Delepierre, i D ivertissem ent tanccrskie, 
było osób 200.

t e a t r ,  ROZMAITOŚCI. -  D z iś ,  Klucz ffietelli; 
Przysięga Horacego; Łobzowianie. — Jutro, Klucz Me-

Pszenica Waga 240 — — f  
Żyto „ 230 — 240 f.
J ę czm ień ..................................
O w ies.........................................
Groch p o ln y .........................
Kartofle.................................
Pud siana od kop. 75 —  80.

Owsa 175 czetwerti.
Wiadro okowity od rs 4 kop. 41 do rs. 4 kop. 50 
Garniec „ od rs. 1 kop. 47 do rs. 1 kop. 50

K U K S A  T B L E G K A F IO Z S E . 
A I B I I T D H 7  K t f n o t - P *  O K lt ą  T.
F e U r s b u r ą ,  d n i a  1 9  i  S I )  Z i a j a  1 8  S t  r .

W e k sle  » a  L o n d y n  3 r a i e . ......................
„  H a m b u rg  „  .....................
tl A m s/.to rd am  ..............................
„  P a r y ż .................................................

B e r lin  13 d n i za  100 I t s . - - *  
5 - ta  P o ż y c z k a  S t \e g l i t z a   .................

7 -iu a  „  R o tb sch ild a .   ......................................... .. ..................
|  1 -za  „  P re ta jo w a  z r .   ......................................................
* 2-g** >f >’ z r - i 8 6 0 . . . ..............................................
\ 5% lRloty Bankowe...............................................
| A kcje w -go To w. d róg  żoluz. za 12.3 LIb................. ............
i O bligacje „ „  „  „ ........................  ...............

A k c je  d ro g i  żelnz. W a rs z .- T e r e s p o ls k ie j .............. ....................
6 %  M eta .i k i ................................................................................... .............
4 %  .. K u p o n  r. L riteg u

> z S ie rp n ia
l in p c r ja ły  
U je k o n to

29
159 
33 7 '/4

’liż'/*106
77

t l  i  83 SS
9 i10 
2.1

6 8 
7'/iV



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N.  D.  2454). B a n k  P o ls k i  
Odwołując się do dw ukrotnych ogłoszeń 

swych o zatracen iu  obligu B anku Nr. 12748 
n a  B.s. 80, złożonych na rzecz Jó z e fa  Adam 
skiego byłego zas tępcy  w w ojsku za E d w ar­
da Tym ienieckiego, podaje n iniejszem  do 
powszechnej wiadomości, że z powodu d o p e ł­
nienia form alności, Postanow ieniem  Rady 
A dm inistracyjnej K rólestw a z dnia 5 (17) 
L utego  1850 r  w skazanych i gdy n ik t w te r ­
m inie do dnia 19 Kw ietnia (1 M aja) r- b. z o 
bligiem rzeczonym  się nie zgłosił.

Bank Polski w zastosow aniu się do obo­
w iązujących przepisów  oblig swój N r 12748 
um arza.

W arszaw a d. 18 (30) K w ietnia 1867 r.
Y ice Prezes,

RTeczywisty Radca S tanu, Roguski.
N aczeln ik  K ancelarji, M akulec.

(N. D. 3056). Cofrhm/j MocKoncKott 
PuMCKO-Kamo.inuecKou Cu. A n u c m o .n  

llcm iia  u llna .ia  IjepKOU.
U s t .  / J y  l o n n  a r o  3  m -E m a n ia  y u e p i u a r o  

Ko/UieJRonaro C o insr i iH K a  l l e T p a  AaeKcai i-  
4 p o i i a  K aao i iT o H o n a ,  yTi iepiKAeiuiaro  1 , J e -  
n a p i a M e i n o M l .  M o c k o b c k o »  I la z ą T M  1'paii;- 
/ j a i i e K a r o  C y . i i  31 f l i m a p n  c e r o  r o / i a ,  b h a h o ,  
4To noc t l i  .Hero MeiHAy upo'iHMH 4 eHenuibi- 
>in 4 oKyweiiTa»iii , o c i a i o c i ,  13 oó .H i ia i i i i i  
2 - r o  I lo . i i . c a a n >  j a h i i a .

n Pn BC*pwTin óy >13 n ,  K a a ii i rro  u o na h i t .  
ynoMHliaeMnizt »>n> 13 o ó , w i a n i u  ueoKaaa- 
iioci, 9 a ilMeaaos N. cep in  414 N. o ó - w ra u w  
47367. N. 9 9 1 , - 9 9 3 3 8 ,  N. 1 2 1 0 - 1 2 0 9 4 3 ,  
N. 1238— 123733, N 1238 -  123734, N. 1543— 
155240, N. 1 5 6 7 - 1 5 6 6 3 6 ,  N. 1570— 156940 
h  2246 —224597. Cob-btt . M o c k o b ck o h  Phm- 
CKO-Kaio.iHTecK.OH H e t  po-Ilaii,ionci«)H R e p -  
k b h ,  Koropowy, bt» cn.iy /Hyxoiwaro 3 jb B -  
ląaHiu noKOHiiaro Kaai iii  ro n o u a ,  n p - ^ o c r a -  
nzeiio  iipano p a c n o p a w a i b c n ,  cor . iac  io ero  
noa l i i  ocrainniiMcn n o m u  ne ro  i ivym e-  
CTBomb, t ip n r . i a in a e r  i* bc-Exb y Koro ok»- 
nsy ren  m in ie  oaiia'ienni>iu oó/ii-ir;tnin, npeA- 
CTaUllTI, ohi.ih u t  OCH CoirBTl.

*  *  *
W  t e s t a m e n c i e  ś. p .  K o le g j a l n e g o  R a d c y  

P i o t r a  K la p i to u o w a  z a t w i e r d z o n y m  p rze z  1 
D e p a r t a m e n t  M oskicwsVie j  I z b y  C yw ilne j ,  31  
S t  c z n i a  b ie ż ąc e g o  r o k u  1867 w y k a z a n o  13 
s z tu k  o b l ig a c j i  c z ą s tk o w y ch  z k tó ry ch  n i e o k a -  
z a lo  s ię  9,  a  m ianow ic ie :  N r .  s e r j i  474 ,  N r .  
ob l igac j i ,  4 7 3 6 7  N r .  9 9 4 - 9 9 3 3 8 ,  Nr.  1 2 1 0  — 
1 20943 ,  N r .  1 2 3 8 - 1 2 3 7 3 3 ,  N r .  1233— 123734,  
N r .  1 5 5 3 — 155240 ,  N r .  15 8 7 — 156636,  N r .  
1 5 7 0 — 15 6 9 4 0 ,  i N r .  2 2 4 6 — 1 2 1 5 9 4  R a d a  
K o ś c ie ln a  M o s k ie w s k i e g o  K ośc io ła  SŚ.  npo-  
s to łów P io t r a  1 P a w ia ,  k tó ra  na  m ocy  t e s t a ­
m e n tu  ś. p. K la p i to n o w a  r o z p o r z ą d z a  się  p o ­
z o s t a ły m  po n im  fu n d u s z u ,  wzywa  k a ż d e g o ,  
u  ko g o  s ię  o k a ż ą  w z m ia n k o w a n e  o b l i g a c j e ,  
p r z e d s t a w ić  t a k o w e  do one  i R ady .

Mocami 12 Mail 1867 ['0 4 a.  
MocKoncKiii / j e K a m , ,  

HacTOHTe.ih HepKUH, MarHCTpi.
J> r o c z o n i n ,  Kaiio i ik b  ii Kanazepi, ,  

/Ton r ii/i,io- 
C i ih a i ik i .  ITepKBii. Czo6oni iHCKii i .

(N. d . 2977). KoMMUeapy lll-?o  y  na •■mu a 
Ct/eia.ih'cicou K o.u.w iciu noK pe c in a 11 u  c k  u .m  

A tA a M b .

Ila octioiianiii 901 c tu t i ,  11 Il< CTanon.ieHiii 
A ' i p e 4 it  re.AMiaro K o m u  em  ,  H 3u l ) m  e rb  
Bua4 T,.n.iteifb imme ciT.A yiom rin, iiMliiiiif, 
'Bo.iKoni.iiucKaro y B 3 4 a ,  Cyna/iKCKOM l y -  
6 epniii, t t o  ht, I io h I  mBiihut,, cero  1867 ró- 
-4a, óyAeTB npiicry iueH o hmt, k i  cocran/ie- 
11 i 10 4 ilKUH4 auioHUM!i> Taóe.icfi no bthm t. 
H.WBihhmB, a  HM eilH O:

1 .  H o p B H 4 W , B  1a 4 -B41. u a  B i i T K o u c K a r o .
2 .  K t a M n y u e  , ,  C y x o i j K a r o .
3 .  l l o p o n c e  „  A t i x o i i i n  4 OBp o -

B O Z b c K a r o .
4  KayKOKa4i,ne, n 4a 4 B 41. u a  B c u re .u .T a .
5 -  l l o i t i i H K a  , ,  y u a u a .
6 .  K e r y p K o u o  „  K c a u e p ia  <t>40-

piaHOBHUa.
7 .  K p e r 3 4 3 e  n . i a . t B T L U a  P i i a e M Ó e p r a .
•g. r .OTI lHOBO , ,  H a c z T ^ I l H K O B T .

K b H I k o b c k , , Z 'ł .
9 . f y i K o u o  4 H T .  a >  >11 B4a 4 -B41. u a  A u r y -

J O .  1 ' y T K o u o  411T.  6 )  )  e r a  / i e t i n i H K a .
C o c r a n z e H i e  T a 6 e 4 C 4 e i i  n o  u ! . i u i e o 3 n a ' i e H -  

hi.imb HMl.iiiti.MT., i i a - i n e T c n ,  c i ,  9 (21 )  I i o h h  

c .  r .  O  AH’!1 u p n ó i j T i n  K o M M i i c a p a  n a  s r t -  
c t o ,  ,>,4fl c o c T a i i . i e n u i  r a ó e . H i  , ó y A e T B  1 1 0 -  

c . i a w i  n o n m c T K a ,  3 a  T p n  41m 40 n a a n a n e u -  
H a r o  c p o K a .

K i.  01 u a n e i i H O M y  u i . u u e  u p e x i e n n ,  n . i a -  
^ • B t b u i . i  n M T . i d ń ,  n p u r a a m a i O T C H  npnói.iTi. 
Ha STBCTO 4H'1II0, H 4 H  l i p H o . t - . T I .  y n o i l H O M O -  
4611111.1X1., Cl . 3aK011 l ll . lM H A O B B p eH H O C T H M M
u  c i  4oKy>ieHTaMtii othochiuhm hch k ł  no-
3eMe44HoMy y o rp o H c m y  K p e cT b a m ., 4 4 H 
npH cyT C T B ouanirt nptl c o c t u u  leH in  T a ó e a e ti ;  
uenpH Ó biT ie  h u ,  n a  oeH ouaH iH  3 5  c t .  1Y

J K a s a ,  1864 1 0 4 a, nu in, K a  <o>n. cayia-E 
o c T a i i o u i i r b  l i o t T B p K U  l i e M O i i t e r i . ,  11 e c 4 i i  
npu c o c r a i M e i i i i i  - a G e . i n ,  n e S y ^ e n  atm tzc- 
110 o naji-Bpeniii n o 4 a T i .  Ha n c e  n o a p a m e i i i e ,  
ro B4a4T.4euT. h h iu u tc h  u p au i noapajKan. 
na OHyio BH0C4T>4CTBifi.

P. IJo iKOBWiuKii, Mail 7 (19) 411a 1867 r.
n < ( 4 T o i i - b .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

f N .  D .  1180). Rejent Kancelar/i Z iem ia ń sk ie j  
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. 

Zaw iadam ia, że na  dzień 21 Sierpnia (2 
W rześnia) 1867 r. wyznaczony zostaje  te r ­
min do uregulow ania spadku po Tom aszu 
Chmielowskim, współw łaścicielu dóbr Sy- 
czyn i Bussówuo, w Powiecie Chołmskim  po ­
łożonych, » raz  w ierzycielu połowy sum: rsr. 
403 i rs r . G kop. 75 i ostrzeżen ia  d la sumy 
rs r . 6,159 kop. 30, na obu tych dobrach opar­
tych, wierzycielu całej sumy rs r . 3,480 na 
Syczy nie, połowy sumy rsr. 81 kop. 75, rsr. 
242 kop. 90, rs r . 497 kop. 26 >/,, na Syczynte, 
połowy sum: rsr. 3,166 kop. 95, rsr.. 810, rsr.
3.000, rsr. 750, rsr. 3,450, rs r . 990, r s r  45, 
rs r . 750, rs r . 3,000 i  kaucji w sum ie rs r
3.000, połowy ewikcji za pewność wypłały 
sumy rsr. 1,500, połowy schedy nabytej od 
K azim ierza Zdzitowieckiego, połowy P P ł*?  
do w łasności procentów  od sumy rsr. _ tb ' . 
kop. 30, na dobrach Bussówno opartycn, 1 
w ierzycielu sumy rsr. 855, z większej sumy 
rs r  2,000, na  dobrach Chodlu 1_Ratoszym e
w P ow iecie  N ow oaleksandry jsk im  położo-

I S f  rok„. 
Edward Brodowski.

fN D. 1166) Pis nr z Kancelarji Ziemtńskt j  
Gubernji 8  iedl ckie/. j

Z powodu nastąpionych śmierci:
1 M arianny z Szremerów Łagiew nickiej, 

współw łaścicielki dóbr P rostyn  w O kręgu 
W ęgrow skim .

2. K atarzyny z Godlewskich O lędzkiej, 
w łaścicielki sumy złp. 2 ,0 0 0 .

3 Tom asza R rzew uskiego , w łaściciela  
sumy złp. 2,000, na  dobrach Przesm yki część 
A, w O kręgu Łosickim  zabezpieczonych.

4. F e lik sa  Orłowskiego, w łaściciela dóbr 
Zaw ady w O kręgu Garwolińskim

5. A ugusta Hrabiego Potockiego, w łaści­
c iela dóbr Osiecka i Całowania w Okręgu 
Garwolińskim.

Otworzyły się spadki, wzywam więc w szy­
stkich interesantów , aby się z prawam i swe- 
mi w dniu .28 S ierpnia 9 W rześnia) 1867 r. 
jak o  term inie do regulacji oznaczonym , prze- 
dem ną Pisarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w 
Siedlcach pod p rek laz ją  stawili się.

Siedlce dnia 8  i20) Lutego 1867 roku.
Przy  łuski.

(N. 1). 7747). Pisarz K a '-'telarjiZ iem iańskiej 
Gubernji Radom skiej.

P o ś m ie rć  : 1. M a r j a n n y  z K ra je w sk ic h  K ł o ­
s o w sk ie j ,  w-laścicielki c z w a r t e j  części n i e r u ­
chom ości  w m. R ad o m iu  N r .  53  h y p o te c z n y m  
oz naczone j ;  i 2. K o n s t a n c j i  z M ad a l iń s k tch :  
P t a s z y ń s k i e j  w s p ó łw łaś c ic ie lk i  n i e ru c h o m o ś c i  
t a k ż e  w m. R ad o m iu  N r .  156 h y p o te c z n y m  0 - 
z n a czo n e j ,  o tw o rz y ły  się  s p a d k i ,  do r e g u la c j i  

k tó r y c h  t e r m in  o s ta t e c z n y  w y z n ac z am  n a d z i e ń  
14 (2 6 )  S i e r p n i a  r .  b.

R a d o m ,  d n ia  9 (21) L u t e g o  4  86 7  roku .
J .  N. Z e n g te i l e r .

(N. D. 77755). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Kieleckiej.

Po Salomei z  Szybalskich Ł ąckiej, zm arłej 
dnia 30 S tycznia 1866 r. otw orzył się spadek, 
do k tórego należy współw łasność dóbr Jano- 
wiczki w Okręgu Miechowskim G ubernji K ie­
leckiej położonych, do regulacji onego w 
K ielcach w K ancelarji Z iem iańskiej, d o p e ł­
nić się m ającej, zak reśla  się term in preklu- 
zyjny na dzień 14 (26) S ierpn ia  1867 r.

Kielce dnia 9 (21 > Lutego 1367  roku.
Adam Szczepanow ski.

(N. D. 1123). Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji P łockie j.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. W incentego Piłltowskiego, wierzyciela 

sum: a) rs r . 4 0 pod Nr. 23 i b) rsr. 4,200, 
pod Nr. 24 D ziału  IV , wykazu dóbr Koryci- 
ska z Okręgu Płockiego.

2 A ugusta H rabiego Potockiego, w łaśc i­
ciela dóbr: Kacice, Górki, Kleszcwo, Moszy- 
no, Przym iarowo, i Guojn>, w szystkich z  
przyległościam i z Okręgu Pułtuskiego.

3. A leksandra  Gadomskiego, w spółw ła­
ściciela dóbr Grąbiec- wielki lit A  z  Okręgu 
M ławskiego, i

4.  Iz rae la  M akow er, w spółw łaściciela 
nieruchom ości w P łocku pod Nr. 244 poło- 
żonej.

T oczą się postępow ania spadkowe, uo 
zam knięcia których, w Kancelarji podpisa­

nego R ejenta, przeznaczony zo sta ł term in 
na dzień 22 Sierpnia (3 W rześnia) 18.67 r.

P łock dnia 10 (22) Lutego 1867 roku 
A W ołowski.

(N .D .  1 1 9 6 ). Rejent KanceU rji Z iem ia ń sk ie j 
Gubernji w Łzniży

Zawiadam ia 030by interesow ane, iż z po 
wodu zej;cia: , . . ,

1 . W incentego Kobylińskiego, w łaściciela 
dóbr Kobylino K uleszki, w O kręgu Tyko- 
cińskim.

2 . Jan a  Górskiego, wierzyciela sumy z ło ­
tych 1.100 na dobrach Targonie W ity, i

3. Teodora Górskiego, w spółw łaściciela 
tych dóbr w Okręgu Łomżyńskim , oraz

4. Doroty S tosińskiej, mającej ostrzeżen ie  
sumy rs  310 kop. 5 na dobrach Bukowo w 
Okręgu Biebrzańskim , w hypotece zapisane, 
toczy się postępow anie spadkowe, wezwa- 
nemi więc zostają  wszyscy in te resenci do u- 
regulow ania spadków na dzień 19 (31) S ie r­
pnia r. b. w kancelarji hypotecznej tu  w Ł om ­
ży przed podpisanym  Rejentem.

Łom ża d. 13 (25) Lutego 1S67 r.
Śmiarowski.

(N. D 1113) P isa rz  Sądu  Pokoju Okręgu  
Kazimierskiego.

7j powodu nastąpionej śmierci:
1. Moszka Mot ko wieża Borensztajna wła- 

ścici la nieruchomości w mieście Opolu pod N- 
32— 131 i 154, oraz:

2. Józefa E jgiera właściciela nieruchomości 
w osadzie Nowej-Aleksandrji pod Nr. 59 po­
łożonych, toczy się postępowani e spadkowe, 
po regulacji którego to spadku term in w kai - 
celar_i podpisanego na dzień 16 (28) Sierpnia 
r. b. wyznaczam.

Kazi mierzu, d 27 Stycz. ( 8  Lutego) 1867 1-.
F. Strycki.

( A”. O. 1163). P isarz Sądu Pokoju  
Okręgu M arjamnolskicgo.

Z powodu śm ierci Jerzego B urnel, hypo- 
tecznie  ustalonego, w łaściciela ćwierci w łóki, 
g runtu , w polach m iejskich d < n ieruchom o­
ści w m. M arjam polu przy ulicy W ileńskiej, 
poprzednio Nr. 132, a  te raz  146 oznaczonej, 
dawniej należącego. Otworzył się spadek, 
wzywa zatem  interesantów , aby z dowodami 
w dniu 31 S ierpn ia  (12 W rześnia) r. b. w 
kancelarji podpisanego, pod p rek lu z ją  staw i­
li się.

M arjam pol dnia 11 (23) Lutego 1867 r.
B. Skłodowski.

(N. D. 1161 ) P isarz Sądu Pokoju 
Okręgu M arjam ooiskidgo.

Podaję do wiadomości, iż z powodu śm ier­
ci A ndrzeja  B ułaka, w łaściciela nieruchom o­
ści w mieście M arjam polu przy  u licy W ihńU 
skiej pod N r. dawniej 123, a  obecnie 136 po­
łożonej, o raz  gruntów ornych, ogrodów, łąk , 
do takowej należących. O tw orzył się s p a ­
dek, wzywa, zatem  interesantów , aby z dowo­
dami w dniu 19 (31) S ierpnia r. b. w kance­
la rji podpisanego, pod p rek lu z ją  stawili się.

M arjam pol dnia 6 ilS ) Lutego 1867 r.
B Skłodowski.

(N. D. 3111). P isarz Sądu Pokoju 
w Al law  e.

Z powodu śmierci Wolfa E liasza  Gerlitz 
w spółw łaściciela domu w mieście Bieżuniu 
pod Nr. 144 przy ulicy P łockiej położonego, 
toczy się postępow anie spadkowe, do ukoń­
czenia k tórego i uregulow ania spadku , t e r ­
min na  dzień 19 (31) Grudnia 1. b. w K ance­
larji hypotecznej w Mławie pod prek luzją  
wyznaczam.

M ława d  11 (23) M aja 1867 r.
4V łady sław Czerwiński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

IN. D. 2772). Z a rzą d  F inansówy 
iv K ró le s tw ie  P o lsk im i.  ^

P o d a je  s ię  do pow szechnej  w ia d o m o ść ,  
w d n iu  1 (13)  C ze rw c a  r .  b. od godz iny  ej 
w p o łu d n ie ,  o i b y w a ć  s ię  będz ie  w sa  i 
d zeń  Z a rz ą d u  S k a rb o w e g o ,  p u b l ic z n a  icy J 
n a  s p r z e d a ż  n ie ruchom ości ,  pop ize  nio > 
s ło n eg o  K la s z to r u  K s ięż y  D o m in ikanów  -w «  a c . 
s t a w ie  na le żą c e j ,  położonej p rzy .u l icy  R y n ek
N o w e g o  M i a s t a  pod N r .  313 .  . . . .  .,

"  . ‘ cv „ „ s ta n o w ie n ia  K o m ite -. L i c y t a c j a  ta  z mocy p »" .  1

tu  U rz ą d za ją ce g o  z d om  7 ( 1-* > - g °  '-  b.
(p o z y c ja  9 5 3 .  rozpocznie  sie  od zn iżonej  su m y  
rs  15 711 w yraźnie  ru b l i  s r e b r e m  p ię tn a ś c i e  
ty s ięcy  s ied m se t  j e d e n a ś c i e  pod  w a r u n k a m i  
Bzczególo zam  eszczonem i:

a) \V D z i e n n i k u  W a r s z a w s k i m  Nr.  30 ,  35  
i 42

b) W G azec ie  P o l i c y jn e j  N r .  3 5 ,  3 9  i 4 3 .
c )  W K u r j e r z e  C o d z ien n y m  N - m e r  3 0 ,  37  

i 42.
S z c z e g ó ł o w e  w a ru n k i  s p r z e d a ż y  p o w y ż s z e j  

n i e r u c h o m o ś c i ,  p r z e j r z a n e  b yć  m o g ą  k a ż d o -  
d z ie n n ie  o p ró c z  ś w ią t  w g o d z i n a c h  s ł u ż b o w y  Op-

w b iu rz e  Z a r z ą d u  S k a r b o w e g o  w W y d z i a l e  
^o b r  i L a s ó w  R ządow ych ;  o s t a n i e  z;iś tej 

n ie ru c h o m o ś c i ,  p r z e k o n a ć  się  m o ż n a  n a  
m ie js cu .

W a r s z a w a  d n i a  2  (14) M aja  1867  r o k u .
^  u p o w a ż n ie n ia  

Z a w ia d u ją c e g o  Z a r z ą d e m  F i n a n s o w y m ,  
p.  o. V ic e  D y r e k t o r a ,

D y r e k t o r  K a n c e l a r j i ,  A.  Rorrą lęw  icz.

(N.  D. 3 0 ,7 )  R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  D ziec ią tka  Jezus.

Podaje do wiadomości, że w dniu 30 M aja 
( 1 1 Czerwca/ r. b. o godzinie 11 z  ra n a  
K ancelarji S zp ita la  przed D e le g o w a n e j  
Członkam i R ady Szczegółow ej, odbędzie sie  
licy tacja in p lus przez dek laracje  op ieczę to  
wane, na  wydzierżawienie ogrodu owocowe­
go, tudzież piwnicy, na  folw arku Św iętokrzy­
skim po m isjonarskim .

B liższe wiadomości w tym  przedm iocie 
powziąść można w K ancelarji Szpita la  D zie­
c ią tka  Jezus, każdodziennie, w godzinach 
biurowych z wyjątkiem  świąt.

W arszaw a d. 17 i29i M aja 1867 r .  
Opiekun Prezydujący. M ianowski.

Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M ucharsk i-

(N .  I). 3U9U). Urząd Lesnj W iem ń  
Z upoważn enia R ządu G ubernialnego K a ­

liskiego z dnia 3d Kwietnia ( 12 1 M aja r. b . 
Nr. 710 ogłasza że w dniu 13 (25) C zerw ca 
r. b. o godzinie 11 rano odbędzie się w k a n ­
celarji tJrzęd  u Leśnego W ieluń w R ysiu  g ło ­
śna in m inus licytacja na wystawienie dwóch 
mostów nowych przy trakc ie  2 o rzęd u  S ie ­
radzko W ieruszowskiin na trak c ie  Ł ęk  do  
O strycharzy w Obrębie Ł ęk i według w arun­
ków i anszlagów k tó re  każdodziennie z wy­
jątk iem  dni św iątecznych w kancelarji U rz ę ­
du Leśnego p rzęjrzane być mogą.

Z a  precium  do licytacji wyznacza się rs r .  
141 kop. 64, a vadium rsr . 30

Ryś d. 9 (21, M aja 1867 r. 
N adleśniczy Starszy, W. D zierżanow ski. 

Podleśniczy Biórowy, Z im erm an.

(N. 11. 3091). Urząd. Leśny Piotrków. 
P o n ie w a ż  o g ło s zo n a  l i c y t a c j i  n a  s p r z - d a ż  

d rz e w a  z n a jd u ją c e g o  się w z a ł o żo n y c h  cię- 
c iach  n a  r o i  1867 i 18G8 w O b r ę b a  h P o l i ch n o  
i R a k ó w  le śn i c tw a  tu te jszego  n i  d .  4 (16)  n i e  
dosz ła  do s k u tk u  d la  b ra k u  k o n k u r e n tó w ,  
p rz e to  n a  sp rzedaż  t a k o w ,  go d r z e w a  o z nacza  
się d ru g i  t e rm in  n a  d. 16  (28 )  C ze rw ca  r. b. 
t.  j .  w P ią i e k ,  a  to  pod  temi sam em i w a r u n k a ­
mi j a k i e  p r z y  p ie rw s z e j  l i c y tac j i  o g ło s z o u e  
by ły .

Ł u b lień  d . 13 (2 5 )  Af ija  18G7 r.

AT. 77. 3 1 0 2 '.  P isarz Trybunału Lywilncgo 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do A rt 682 K. P. S;, wiadomo 
czyni, iż na żądanie B erka L ichtenbaum  
kupca w W arszaw ie pod Nr. 2247c. z a m ie ­
szkałego, zam ieszkanie zaś prawne do tego 
in teresu  i całego postępowania subhastacy j- 
nego u Teofila Tomickiego Adw okata p rzy  
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
W arszaw ie pod Nr. 519 zam ieszkałego, o b ra ­
ne m ającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 7,358 
kop 12 z procentem 6 %  od dnia 1 P aźd zier­
nika n. s. 1865 r. i kosztów od Szm ula v. S a ­
m uela Saltzm an kupca, właściciela n ie ru ch o ­
mości w mieście Łodzi pod Nr. 337 p o ło żo ­
nej, zaś pod Nr. 33co w tym że mieście Łodzi 
mieszkającego i zam ieszkanie praw ne o b ra ­
ne mającego, protokółem  W alentego Supry- 
niewicza Kom ornika przy Sądzie A pelacyj. 
nym Królestwa Polskiego w dniu 6 (18) L ip ­
ca 1866  r. sporządzonym , w drodze Sądowej 
przymuszonego w yw łaszczenia za ję tą  i z a ­
aresztowaną zo s ta ła

NIERUCH OM O ŚĆ 
w mieście Łodzi pod Nr. 337 w Gminie M agi­
stra tu  m iasta Łodzi pod ju risd y k cją  Sądu 
pokoju w Łodzi, dawniej w Powiecie Ł ęc zy ­
ckim G ubernji W arszawskiej, obecnie w P o ­
wiecie Łodzińskim  G ubernji Petrokow skiej 
na gruncie czynszowym, z k tórego op łaca  
się czynszu rocznie rsr.'G  kop. 9  położona 
prawem w łasności do egzekwowanego dłużni-’ 
ka  Szm ula vel Sam uela Saltzm an  n a leżąca  
1 w tegoż posiadaniu zostająca , poszukiw a­
n ą  w ierzytelnością hypotecznie obciążona. 
Ogólnej rozległości około ło k ci kw. 22.950, 
albo arszynów 18,586 zaw ierająca.

g o n c ie  pow yższej nieruchom ości są  
n a s tęp u jące  zabudow ania:

1 . K am ienica m asiv m urowana o p ię trze  
z lac ja tą , dachów ką k ry ta  dwa kominy m u­
rowane m ająca.

Przybudow anie masiv m urowane, n ie  
co n iższe  od kam ienicy o p ię trze  te k tu rą  
smołowcową kry te, kom in m nrowany m a­
jące .

3. K om órki masiv m urowane, deskam i 
kryte.

4. Stajnie i wozownie z drzewa gontam i 
k ry te .

5. K loaka z desek gontam i kry ta.
6 . B ram a w jezdna.
7. Parkan  z desek.
8. Szopa deskam i kryta.
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9. Parkan z desek. ;
10. Studnia drzewem cembrowana z pom- i 

p ą  i korbą, drewnianą.
11. Podwórze w części kamieniem polnym j 

wybrukowane.
W nieruchomości tej jest sześciu lokato- j 

rów, mianowicie:
1. Jakób Piasecki płaci rocznie rubli 

sr. 150. i
2. Lokal zajęty przez Sąd płaci rocznie ' 

rs r. 300. j
3- Mączkowski Antoni płaci rocznie rpb. ] 

sr. 120. i
4. Lithauer Wigdor płaci rocznie rubli ! 

sr. 200.
5. Szubert A ugust płaci roczn ie rubli j 

sr. SO.
0. Muller Fryderyek Wilhelm płaci rocz- 5 

nie rsr. 105. [
Opisanie powyż zajętej i zaaresztowanej j 

nieruchomości obszerniej, znajduje się w i 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Te- i 
ofila Tomickiego Adwokata przy Sądzie Ape- \ 
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie | 
pod Nr. 519 zamieszkałego, zaś zbiór obja- , 
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try- i 
bunału Cywilego Gubernji Warszawskiej w j  
Wydziale 1, złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Edmundowi Polens Prezydentowi mia­

sta Lodzi w mieście Łodzi Okręgu Zgierskim 
Gubernji Warszawskiej urzędującemu, narę- 
ce Wincentego Bednarzewskiego Radnegp 
Sekretarza tegoż Magistratu.

2. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzo 
wi Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w mie­
ście Lodzi urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 19 1311 Lipca 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej a raczej 

akt hypotecznych tejże nieruchomości dnia 
20 Lipca (1 Sierpnia) 1866 r. w mieście Lo­
dzi, a w dniu dzisiejszym do księgi zaare­
sztować w Kancelarji Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie na ten 
cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, 
dnia 27 Września (9 Października") 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomi­
cki Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym K ró­
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa d. 2 (14) Sierpnia 1866 r.
R. D. Zgórski. 

"Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.

W arszawa d. 2 (14) Sierpnia 1866 r. 
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych. Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem zapadłym 
dnia 25 Października ,6 L istopada) 1866 r. 
termin do przygotowawczego nieruchomości 
tej przysądzenia wyznaczył na dzień 15 (27; 
Listopada 1866 r  w którym to dmu pomie- 
niona nieruchomość Teofilowi Tomickiemu 
Adwokatowi, za sumę rsr. 8,000 przygoto­
wawczo przysądzoną została. Następnie ten­
że Trybunał wyrokiem w tymże samym dniu 
15 (27) Listopada t. r. zapadłym, termin 
do ostatecznego pomienionej nieruchomości j 
przysądzenia, wyznaczył na dzień 13(25) j 
Lutego r. b. że jednakże w terminie tym 
sprzedaż do skutku nie przyszła przeto ten- j 
że Trybunał wyrokiem zapadłym dnia 15 (27; j 
Maja r. b. termin do ostatecznego pomienio- j 
nej nieruchomomości przysądzenia wyzna- '■ 
czył na dzień 27 Czerwca (9 I.ipca) r. b w j 
którym to dniu na publicznej audjencji Try- : 
bunału Cywilnego w W arszawie w domu pod : 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego w j 
wydziale 1. o godzinie 10 z rana, pomieniona ? 
nieruchomość ostatecznie sprzedaną zosta- 1 
nie. Licytacja zacznie się od sumy rsr. 6,490 j 
jako % części szacunku taksą biegłych wy- i 
krytego

Warszawa d 17 (29) M aja 1867 r.
,____________ Radca Dworu, Zgórski. ;

(N. D- 3109)
Z mocy wyroków Trybunału Cywilnego w I 

Kielcach jednego w dniu 11 (23) Lutego i
r W dniu 12 , 24> Stycznia i1861 r. zapadłych sprzedane zostaną w dro­

dze działu majątku po Feliksie i Teresie j 
małżonkach Klichowskieh nv7P,  „
licytację w Trybunale ^  ^
przed Asesorem Antonim Moll, nieruchomo * 
ści w nnescie Pilicy położone. Sprzedaż nd i 
będzie się w czterech oddziałach.

Oddział I.

d) Stodoła drewniana o dwóch Zapolach z
placem pod nią, położona za miastem ku wsi 
Zarzeczu oszacowana rs. 30.

e) Grunt orny w polu Smolanek zwanem, 
stai 6 oszacowany rs. 78.

Realności te należą do Jana Klichowskie- 
go żołnierza we wsi Cbopyłowie Gubernji 
Jarosławskiej, do Antoniny Baumertowej 
wdowy do Marjanny Klichowskiej panny, w 
mieśsie Pilicy zamieszkałych, da Franciszki 
W iernek wdowy w mieście Sochaczewie tu ­
dzież do Konstantego i Stanisławy m ałolet­
nich Lazarów których opiekunem głównym 
je s t Wincenty Skowerski w mieście Lelowie 
a przydanym Szymon Kwiciński w mieście 
Pilicy zamieszkały.

W oddziale II.
Ogród pod papiernią obejmujący zagonów 14 
oszacowany rs. 40 należący do Jana Klicho- 
wskiego, do małoletnich Lazarów i do F ran ­
ciszki Ostaszewskiej w mieście Pilicy zamie­
szkałej.

W oddziale III.
Ogród za magazynem solnym, obejmujący 

zagonów 57 i klinów 4, oszacowany rs. 135, 
należący do Jana Klichow'skiego do małolet­
nich Lazarów oraz do Stanisława i Emilji 
małżonków Siermantowskich w Pilicy zamie­
szkałych

W  oddziale IV.
Ogród ku gościńcowi Dzwonkowskiego o- 

bejmujący zagonów 19, oszacowany rs. 74 
należący do Jana Klichowskiego, do m ało­
letnich Lazarów i do Antoniego Borkowskie­
go w Pilicy zamieszkałego.

Pierwsza publikacja z b i o r u  objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbyła się dnia 1 03) 
Kwietnia 1867 r., termin do licytacji przygo­
towawczej w Trybunale Cywilnym w Kielcach 
odbyć się mającej, wyznaczony został na d. 
13 (25) Czerwca 1867 roku godzinę 12 w po­
łudnie.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej­
rzane być mogą w biurze Pisarza Trybunału 
w Kielcach i podpisanego Patrona sprzedaż 
popierającego.

Kielce d. 14 (26) Kwietnia 1867 r.
W. Zahorowski, Patron.

(N. D. 3120;. W  dniu 22 Maja (3 Czerwca) 
1867 r. o godz. 10 z rana na placu głównym 
targowym za Żelazną bramą zwanym, garni­
tu r mebli palisandrowych, obrazy olejne w 
złoconych ramach, meble dębowe i machomo- 
we, dewizka złota, garderoba i bielizna różna 
męzka i t. p. w "Warszawie, jako w drodze 
egzekucji Sądowej zajęte ruchomości przez 
publiczną licytację sprzedami zostaną.

Jan Orłowski K om ornik.^

d o n i e s i e n i a  p  r  y  w  a  t  n  e .

H

GO

a

(N. D.

AA £

TYLKO JESZCZE NA KROTKI CZAS
Wyprzeda wane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czy­
sto holenderskich fabryk, za g w a s - n n e j ą  i po r e u a i l i  n i e s ł y c h a n i e  
n iz k ic k ;  przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na poniżej wy­
szczególnione stałe ceny:

S T A Ł E  C E N Y .

GO

O 8% tańsze od poprzednich dla jak  najprędszego zbycia towarów.

i

tuzina serwetek deserowych kosztuje tylko .
,, prawdziwych chustek płóciennych. . . .
,, ręczników p łóciennych ......................................

Białe i kolorowane serwety . ................................
Czysto francuzkie cienkie chustki batystowe sprzeda 

ją  się po cenach nader nizkich. 
sztuka prawdziwego płótna domowego 40 łokci .

,, Belgijskiego płótna 50 łokci . . . . _ .
„ Szwajcarskiego płótna domowej roboty bie 

lonego, dawniej 15 rs teraz tylko .
„  Brabanckiego płótna 54 łokcie. . .
„ Konstancejeńskiego płótna 60 łokci .
,, z podwójnie kręconą nicią 63 łokcie .
,, koronnego płótna 65 łokci . . .
„ Holenderskiej cienkiej weby 65 łokci 
„ prawdziwego billenfeldzkiego pięknego p łó t­

na na 6 koszul męzkich dawniej 12 rs. 50
kop., teraz.  ...................

prześcieradeł najcieńszych 3 łokcie szero­
kich, kosztuje ł o k i e ć . .........................

Jeszcze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej weby 
do 70 rsr.

Czysto francuzkie szale oddają się za połowę ceny. 
Nakrycia stołowe na 6, 12, 18 i 24 osób sprzedają się 

nizkich.

Rs. Kp.
65 i wyżej

1 10 łł
1 05 ł)
1 10

7 50
11 — >»

12 — V
13 50 a
17 — a
21 — a
18 — a
24 a

10 — a

— 55 a

- a

tri

holenderskiej od 40

po cenach nader

5*5

9 9 H I 3 S H H  H o r z m i i s  SIA V SI A

(N. D. 3125). Podaję do publicznej,;wiado-

(N. D. 2605).
Langu 3 frarięaise, Le- 

ęons au cacliet et au mols, 
A . F O N T A IN E  profes-

(N D. 3086)

Mowo założony
o

m o ś c i ,  że prawnie zajęte ruchomości, jako to: „  f] i n j OI5i A r a e  Z i i l  I Z l i a
rs die, miednica miedziane, samowar i t. p. : U J j J l u m i s ,
 " A . . : . .  (lO Tł/T«;.-, V* ff/wl 7.1101 A I  I  J  I I  / / l  i  1 i t l n  i n / r l l  / h ł C I d l r lw" dniu 22 Maja (3 Czerwca) r. b. o godzinie 
12 w południe, zaś kanapa, krzesła, stoły, 
szafy, wozy, chomonta, koń w dniu 30 Maja 
(II.  Czerwca) 1867 r. o godz. 12 _w południe 
sprzedane zostaną na targu za Żelazną bra­
mą przez publiczną licytację

, Warszawa d. 18 (00) Maja 18&7 r.
Władysław Popławski, Komornik.

(N. D. 3121). W  dniu 22 Maja (3 Czerw­
ca) 1867 r. o godzinie 10 z rana na Grzybo- 
wie; w dniu 26 Maja (7 Czerwca) t. r. o godz. 
10 rano na Starem mieście na placach targo­
wych w Warszawie, a w d. 23 Maja (4 Czer­
wca) 1837 r o godz. 10 z rana w ryaku m ia­
sta Grodziska Okręgu Błońskim, zajęte w 
drodze Sądowej egzekucji ruchomości, to 
jest: meble machoniowe, jesionowe, sosnowe, 
palisandrowe, lu stra , zegary, garderoba męz­
ka, bryczka na żelaznych osiach, koń skaro- 
gniady i klacz kasztanowata, piwo bawarskie, 
beczki drewniane, nóż rzeźniczy i t. p. prze- 
dmiota przez publiczną licytację sprzedane 
będą

A. Tymecki Komornik.

(N. D. 3122). W dniu 22 Maja (3 Czerwca) 
r. b. o godzinie 11 z rana i w dniu 25 Maja 
(6 Czerwca) t. r. o godzinie H z  rana na ta r­
gu Grzybów zwanym, zaś w dniu 24 Maja 
(5 Czerwca) r b. o godzinie 10 z rana na ta r­
gu za  Żelazną bramą prawnie zajęte w dro­
dze egzekucji Sądowej ruchomości, jako 
to: meble macho niowe, orzechowe i jesiono­
we i t. p. przez publiczną licytację sprzeda­
ne zostaną. .

W arszawa d. 19 (31) Maja 1S6< r.
P aw łow ski, Komornik.

N . 1139/40, m aison Z a le sk i.

(N. D. 2970)
—  ;

M A U R Y C E G O  N E L K E N  j
na Krakowskiem  Przedmieściu wprosi b. odwachu, j

w  j i n E e n l n  każdodzienie a a  g o t o w i -  i 
z a ję  wszelkie papiery publiczne wylosowane 
krajowe i zagraniczne; tudzież udziela wiado­
mości o wszelkich papierach publicznych za­
granicznych i krajowych, podległych losowa­
niu, czy takowe zostały wylosowane lub jaka 
na nie padła wygrana, t u  Bsa?J ss*a _  
u ! r ą ,  a to za mało znaczną prowizją.

Osobom na prowinsji zamieszkałym, fj"an; 
co zgłaszającym się, przyrzeka się prędka i 
akuratna ekspedycja. (1—7111)

(N. D. 3100). W  d. 22 Maja (3 Czerwca) 
, j  • i - o  r. b. o eodz. 10 z rana na placu przy trzech

S 2 3 ?  P i l f e r / N r  y28 nnyt ! l l al 0ri kiej i Krzyżach w Warszawie, algierka stopowa,w mieście Pilicy pod Nr. 28 położony osza- \ 
cowany rs. 358

b) Trzy chlewy z drzewa w słupy pod je- j 
dnym dachem oszacowane rs 45.

c) Plac na którym budynki te stoją z Kon- \ 
tu szeroki 46 i pól przez środek i u końca j 
łokci 66, a długości łokci 146, oszacowany | 
rs. 153.

ble ’palisandrowe, jesionowe, lustro, zegar 
ścienny, samowary mosiężne i t. p.. zaś w d. 
23 Maja (4 Czerwca) r. b. o godz. 10 z rana 
na targu Muranów w Warszawie meble jesio­
nowe, lustra i t  p. wszystkie jako prawnie 
w egzekucji Sądowej zajęte ruchomości przez 
publiczną licytacją sprzedane będą.

^ zpnianowski Komornik.

(N. D. 2363)
l i a u f o r  KU sp e d y c y jn y

p o d  f i r m ąmm  e t  Z W liG B A U M .
30 rue de Trevise 30

w i>1 it v i u,
uskutecznia wszelkie transporta pod 
korzystnerr.i warunkami i w tym wzglę­
dzie, poleca usługi swe, osobom zwie­
dzającym tegoroczną wystawę po- 
wszevhną.

(5529)

(N. D. 3035)

R Z 4D C A  D Ó B R ,
Niemiec, wydoskonalony w agronomji teore­
tycznie i praktycznie, i zaopatrzony w chlu­
bne świadectwa, szuka zaraz p o m ie s z ­
c ze n ia  tu lub w Cesarstwie. Bliższa wia­
domość w Redakcji Dziennika W arszaw­
skiego. (7360)

wyłącznic optycznych 
Aleksandra Chwat,

w y k w a l i f ik o w a n e g o  O ptyka,.
p rzy  ulicy M iodowej N r. 484 wprost 

I lząda  G ibirnjalncgo.
Posiada znaczny wybór wszelkiego rodzaju 
wyrobów Optycznych: S z k ł a ,  o k u l a r y ,  
lo r n e ty ,  b in o k le ,  p e r s p e k ty w y ,  
lu p y ,  słowem wszelkie szczegóły do opty­
ki należące w najrozmaitszych gatunkach po 
cenach bardzo umiarkowanych. Pomiędzy 
szczegółami nowego pomysłu, znajdują się 
w tymże magazynie: p em p eb t .rw y  p o ­
ło w ę  podwójne (dla obu oczu), bardzo po­
żyteczne i wygodne dla pp. wojskowych. 
O k u la ry  ocłaronrsss (.Schutz-Brillen), 
mogące być użyteczne przy niektórych ope­
racjach chirurgicznych, pracach chemicznych 
i t. p zajęć ach wystawiających oko pracują­
cego na rozmaite wpływy szkodliwe. _ Przyj­
muje wszelkie obstalunki i reperacje wyro­
bów wyłącznie optycznych. (2 —7025)

(N. D. j2956).

m m P O R T U D
w lian tor z ft Maurycego Fajansu
p rzy  ulicy Trębackiej pod N r. 6 3 8  w domu 

dawniej Steinkellera,

jes t do nabycia po cenie nadzwyczaj nizkiej: 
C em en t A n g ie ls k i  prawdziwy K o -  

Bsśnsn, sprowadzony wprost z Anglji, oraz 
C e m e n t-p o r t lc n c l  S zczec iń sk i

(Stettiner-Portland Cement) świeży- tegoro­
czny, znany we wszystkich krajach E uropej­
skich jako produkt doskonały.

Obydwa powyższe gatunki Cementu spro] 
wadzone są z pierwszej ręki, dla tego te- 
sprzedane być mogą po cenie niższej, nietylż 
ko w większych partjach aleiwpojedynczycq
beczkach. (2—j716)

W  drukarni Rządowej p rzy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Z a Pozwoleniem Cenzury.

(D alszy ciąg O bw ieszczeń  w D odatku.)

D O D A T E K .


